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Prawda o „czarmym gabinecie na 
poczcie warszawskiej. 

Warszawa, 15. 12. (PAT.) W związku z 
dyskusją mad budżetem generalnej  dyrekcii 
poczt i telegratów podniesiona została w Sej- 
mie sprawa lstnienia stacji podsłuchowej w 
centrali telefonów warszawskich. W dniu 15 
bm na posiedzeniu komisji administracyjnej 
w Sejmie dyrektor departamentu Spr. We- 
wnętrznych p. dr. Świtalski oświadczył, że 
rzeczywiście w centrali telefonów miejskich 
istnieją urządzenia podsłuchowe, założone w 
swoim czasie przez władze okupacyjne nie- 
mieckie. Obecnie rząd jednak nietylko że ze 
stacji podsłuchowej nie korzystał į nie ko- 
Tzysta, lecz nawet postanowił odnoślie urzą- 
dzenia w centrali telefonów miejskich całko- 
wicle skasować. 


Przeciwko fyfułomanii i fshrykowaniu 
pseudouczon ych. 


Obrady sejmowej Komisji oświatowej. — Sta- 
niowisko RZądu. — Inicjatywa młodzieży aka- 
demickieł, — Zniesienie tytułów doktorskich.. 


Warszawa, 15. 12. (PAT.) Na posiedzeniu 
sejmowej komisji oświatowej pos. Lange (Wy- 
zwolenie) zreferował wniosek szeregu klu- 
bów o zmianie noweli do ustawy o szkołach 
gkademickich. Wniosek zmierza do tego, aby 
do noweli dodać nowy ustęp, stanowiący, Że 
studenci wydziału medycyny, którzy ukończą 
go w latach 1927—1928 mogli uzyskać sto- 
pień doktora według dotychczasowych przepi- 
sów ale tylko do dnia 31 grudnia 1928 r. Me- 
morłał w tym sensie złożyli studenci, a wy" 
działy lekarskie uniwersytetów lwowskiego, 
poznańskiego i warszawskiego wydały opinię 
przychyłną. 

Kierownik Ministerstwa p. min. Bartel wy- 
jaśnił, że Ministerstwo posiada oficjalne infor- 
macje, według których wydziały lekarskie 
czterech uniwersytetów z wyjątkiem poznań- 
skiego wypowłedziały się przeciwko koncep- 
cji studentów, pragnąc odłożyć to do czasu 
nowelizacji całej ustawy o szkołach akade- 
mickich. . Chamakteryzując swój stosunek do 
tej sprawy, p. minister oświadczył iż postano- 
wienia noweli do ustawy o szkołach akade- 
mickich uczyniły farsę z egzaminów doktor- 
skich. 

Tytułomanja może być tolerowana, o ile 
nie odnosi się do dziedziny nauki Doktorem 
powinien być człowiek, który dał dowody, że 
posiada kwalifikacje na uczonego, ałe stem- 
plować każdego studenta, który wychodzi ze 
szkoły tytułem uczoności jest wielkiem nie- 
porozumieniem, Dlatego Sejm, uchwałając no- 
welę wroku 1926, odsunął tę rzecz do roku 
1932. P. minister zawiadamia, że wystąpi z 
projektem nowelizaci owej noweli z r. 1926, 
jak również i tej nowej ustawy, któraby obec- 
nie była uchwalona. Zdaniem ministra jest 
to demoralizacja naszej szkoły. 

Młodzież nasza uczy się bardzo mało, mi- 
mo, że jest bardzo zdolną, to też trzeba ią 
trzymać w ryzach. Jeżeli pójdzie się na dro- 
gę, aby dużo nie wymagać, to korzyści to 
korzyści dla młodzieży nie przyniesie, dla- 
tego minister sprzeciwia się temu przedłoże- 
niu. W toku dyskusji pos. Rymar (ZLN) po- 
stawił wrfosek, aby sprawę odłożyć aż do 
czasu, kiedy rząd przyjdzie ze swoją nowelą. 
Wniosek ten odrzucono 13 głosami przeciw 7, 
a przyjęto w drugiem į trzeciem czytaniu no- 
wele, zaproponowaną przez kluby. 


Susntna rocznica. 


Kraków, 15. 12. (PAT). Z powodu 
czwartej rocznicy tragicznej Śmierci pier- 
wszego prezydenta Ś. p. Gabryela Naru- 
towicza na wszystkich gmachach pań- 
stwowych i miejskich powiewają czarne 
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! Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
| miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
3,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, -— pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil. do Stanów Zjednoczonych 30 centów. 
nieprzewidzianych wypadków. jak strajki przeszkody techniczne itd prenumera 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumerąty. 
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POWIN SOD 1 OS KENW SETEK XI 7% AB 


Cena 15 groszy. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale vgłoszeniowym 
na stronie 8 łamowe! 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo l0 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie i. 4łamowei przed 
tekstem 90 gr. wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. 
Gdańska wiersz m/m 8-iam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 qroszy, wiersz m/m 
4-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy za tekstem 
0.40 groszy, dia Niemiec dochodz! 50%, nadwyżki dia reszty zagranicy 100%, 
nadw Za tłumaczenia 209% nadwyżki Rachunki wą natychmiast płatne Ad 
ministracia nieprzeimuie odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń 


Dla Wolnego Miasta 


Naj 


Grudziądz-Bydgoszcz-Toruń, piątek 17 grudnia 1926. 


Redakcja i Administracja 
w Bydgoszczy, ulica Gdańska 48 
Telefon 433. 
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Udział! wszystkich rodzajów brani. — Buńczuczny toast dowódcy pulku. 


© 
że rewelacje 
Królewiec, 15, 12. (AW). Mimo że 


prasa niemiecka oburza się na wiado- 
mość Ajencji Wschodniej o wielkich ma- 
newrach niemieckich w Prusach Wschod- 
nich na pograniczu polskiem, uważając 
wiadomość za nieprawdziwą, możemy ġo- 
nieść dalsze szczegóły z manewrów. Głó- 
wnyin punktem oparcia były miasta Ol- 


sztyn, Risenburzy, Ortelsburg i Rozenberg. 
W manewrach brało udział 3—4-ch pul- 
ków regularnej armii niemieckiej, poza- 
tem oddziały kawalerii, oddziały lekkich 
i ciężkich karabinów maszynowych, oraz 
tanki., Że manewry miały wyraźny cha- 
rakter akcji wojennej na wypadek kon- 
tfiktu z Polską, świadczy o tem chociaż. 


by fakt, że na raucie, wydanym na za» 
kończenie manewrów w Olsztynie, ieden 
z pułkowników wzniósł toast na pomyśl- 
une przeprowadzenie planu przerwania 
Korytarza Pomorskiego. Manewry te 
tie miały tego „niewinnego“ charakteru 
iak głoszą pisma niemieckie. 


Sejm wyraził zaufanie rządowi Marszałka Piłsndskiego. 


Przyjącie w 'rzeciem czytaniu prowizorjume budżetowsyo. — Opozycja komunistów. — Keniecz» 
ność nowej ustawy upesażeniowej dla urzędników. — Przyjęcie ustawy o samoistnym podatku 
wyrównawczym. — Za projekiem rządowym głosowały stronmistwa : Chrześcijańsko-Narodeowo, 


Warszawa, 15. 12. (PAT). 310-te po- 
siedzenie Sejmu. 

lzba przystąpiła do dalszej rozprawy 
w tnzeciem czytaniu nad prowizorjium 
budżetoweri za pierwszy kwartał 1927 r. 
— odrzucając dwie poprawki pos. Zdzie- 
chowskiego (ZLN) takie same, jakie były 
zgłoszone w drugiem czytaniu, tudzież 
poprawkę pos. Samojcy (str.. chłop.) o 2- 
milionowy kredyt dla centralnej kasy 
spółek rolniczych w Warszawie. 

W ten sposób przyjęto ustawę o pro- 
wizorium na pierwszy kwartał. 1927 r. w 
tnzeciem czytaniu bez zmian. 

Z pośród zgłoszonych rezolucji przy- 
ięto rezolucję pos. Sanojcy, wzywającą 
rząd, aby polech urzędom skarbowym, by 
działki z parcel traktować jako odrębne 
jednostki podatkowe przy wymiarze po- 


=æ 


Londyn, 15. 12. (PAT). „Times“ za- 
mieszcza wstępny artykuł specjalnego 
korespondenta, który opisuje wrażenia z 


Górnego Śląska po powrocie tam po pię- 
cioletniej nieobecności. Artykuł ten 
stwierdza rozwój przemysłu pomimo 


trudności finansowych oraz fakt pogodze- 
nia się przemysłowców ze stanem obec 
nym. Dalej artykuł podkreśla gospodar- 
czą jedność całego Śląska i wspomina o 
pewnych anomałjach granicznych, jak np. 
co do podziału kopalń, jednakże stwier- 
za pojednawczą postawę obu stron. Ar- 
tykuł, którego dalszy ciąg ma nastąpić, 
kończy się następującemi słowami: „Pod 
względem terytorialnym przypuszczalnie 


Warszawa, 15. 12. (PAT.) Seimowa komi- 
sja skarbowa zajmowała się sprawą koncesii, 
udzielonej towarzystwu „Solway” na eksplo- 
atację solanek w Wieliczce. Pos. Marek ja- 
ko przewodniczący podkomisji skarbowej, 
która opracowała wnioski ną dzisiejsze posie- 
dzenie komisji, przedstawił nielegałność wy” 
danej koncesii i wielkie szkody, jakie poniósł 
z tego powodu skarb państwa. Mówca pod- 
niósł odpowiedzialność dyrektora departamen- 
tu p. Świętochowskiego, który w imienin Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu wbrew opinit 
Prokuratorji Generalnej, a nawet Ministerstwa 
Skarbu wydał koncesję towarzystwu „Sol- 
way“ na przeciąg lat 40 bez zastrzeżenia re- 


datków i aby stosowano podatek progre- 
sywny, względnie degresję, jeżeli dzia'ki 
te faktycznie wydzielono i jeżeli zostały 
one przez nabywców zagospodarowane, 
chociażby z powodu niezałatwienia umów 
parcełacyjnych, nie było to jeszcze uwi- 
docznione w księdze gruntow”j lub kata- 
strze. - ) : 


. P. marszałek zwrócił uwagę rządu, jak 
i Sejmu, że art. 8 uchwalonej ustawy oO 
prowizorjum zmienia ustawę o uposaże- 
niach urzędników. Jest rzeczą przyjętą — 
oświadczył p. marszałek — że ani w pro- 
wizorjum buwdżetowem, ani w budżecie 
ide zmienią się ustawy w sposób incyden- 
talny, gdyż jest to droga śliska, która mo- 
że zaprowadzić dalej, niż to było zamia- 
1em rządu. P. marszałek apeluje do rza- 


Czrześcijańsko.Demckratyczne, Piast, Katelickc-Ludowe, Uhłopskie i Wyzwolenie, przeciwko 
zań wszystkie imne od Związku Ludawe-Narodowege aż He Komunistów włącznie. — 


żetu, by to nie stało się precedensem na 
przyszłość. 

Ustawę o samoistnym podatku wyró- 
wnawczym przyjęto w trzeciem czytaniu, 
a w związku z tem rezolucję, wzywającą! 
rząd, aby opracowując projekt reformy 
podatków państwowych, opracował jes 
dnocześnie i przedłożył Sejmowi w naj- 
krótszym czasie projekt reformy podat- 
ków samorządowych. 

Na tem porządek dzienny wyczerpa- 
no. P. marszałek zakomunikował, że «a 
terminie przyszłego posiedzenia plenar- 
nego posłowie będą zawiadomieni pi- 
śmienńnie, gdyby jednak Senat wprowa- 
dził poprawki do prowizorium, to posie- 
dzenie Sejmu odbyłoby się w dniu 30-go 
grudnia. Życzeniem wesołych Świąt pan 


du i do Sejmu w interesie samego bud- i marszałek zamknął obrady. 


Rozwój polskości na Górnym Śląsku. 


Świadectwo wykiłnege dziennikarza angielskiego. 


Polacy wyszli lepiej na podziale, lecz go- 
spodarcze korzyści leżą po stronie nie- 
mieckiej. Niemcy pozostali gospodarczą 
klasą panującą. Pracodawcy są niemal 
bez wyjątku Niemcami. Język niemiecki 
używany jest w lokalnych zarządach ka- 
żdej kopalni. Dyrektor fabryki i arysto- 
kracja robotnicza, jak dozorcy robót, ma- 
szymiści i ełektro-technicy są przeważnie 
Niemcami. Ci ostatni tworzą iącznik mię- 
dzy rządem a robotnikami, będącemi w 
88 proc. Polakami. Na roli po za miasta- 
mi język ludności iest wyłącznie polski. 
Po stronie polskiej język niemiecki nie 
rozwija się, zaś polski już nie zakazany 
wykazuje żywotność”. 


Pociagnięce do odpowiedzialności winnych 

trwon enia grosza publicznego. 

Cofnięcie Koncesji tew. „Solvay“. — Ustalenie winy dyr. 

partamenia, Świętochowskiego. — Niesłycottany postępok 
urzędnika wobee Maj. izby Kon. Państwa. 


wizji warunków koncesyjnych. Wielkie wra- 
żenie zrobiło odczytane przez mówcę sprawo- 
zdanie N, I. K. P. za rok 1924, w którem N. I. 
K. P. wykazuje, że departament górniczo- 
hutniczy, którego dyrektorem jest p. Święto- 
chowski odmówił zastosowania się do regu- 
laminu kontroli, opracowanego przez N. I. K. 
P. i polecił swoim urzędnikom, aby żadnych 
wyjaśnień przedstawicielowi N. I. K. P, nie 
dawali. 

Fakt ten spowodwał, że N. I. K. P, przez 
pewien okres czasu w; r. 1924 nie przeprowa- 
dzała kontrołi w przedsiębiorstwach przemy- 
słowy:ch, pozostających pod kierunkiem dyrek- 


zi 


tora p. Świętochowskiego. 
nował następujące wnioski: 

1) cofnięcie towarzystwy „Solway“ konce- 
sji, jako aktu jednostronnego, 

2) wstrzymanie poboru sołanki od towarzy* 
stwa „Solway“ dla żupy solnej w Wieliczce 
i podjęcie wytwarzania solanki z zapasów sol- 
nych w Wieliczce; zarządzenie takie da pod- 
stawę do rewizji koncesji į nałożenia na to- 
warzystwo „Solway*” opłat za pobóy solanki, 

3) wprowadzić monopol produkcji į sprze- 
daży soli w całem państwie, a więc także na 
terenie byłej dzielnicy pruskiej, 

4) złączyć gospodarkę solną w jednem mi~ 
nisterstwie ti, w Ministerstwie Skarbu, 

5) pociągnąć do odpowiedzialności winnych 
dotychczasowego stanu rzeczy. 


Demokraci niemieccy przeciwko 
miliłaryzmowi pruskiemu. 


Żądanie uzdrowienia odwetowej 
„Reichswehry“. 

Berlin, 15. 12. (PAT). „Berliner Tage- 
blatt“ dowiaduje się, że w toku onegdaj- 
szych narad kanclerza Rzeszy z frakcja- 
mi obecnej. koalicji rządowej demokraci 
złożyli rezolucję, w której domagają się 
bezwzględnego wydania ostrych zarzą- 
dzeń w kierunku zrepublikowania Reichs- 
wehry i zakazu utrzymywania stosunków 
ze związkami prawicowemi oraz prze- 
strzegania, aby  nowowstępujący do 
„Reichswehry“ żołnierze i oficerowie u- 
znawali bez zastrzeżeń konstytucję wej- 
marską. Od przyjęcia i całkowitego wy- 
pełenienia tych warunków frakcja demo- 
kratyczna uzależnia swe dalsze pozosta- 
wanie w koalicii rządowej, 

S$mierć Mikada, 

Londyn, 15. 12. (PAT). Dzienniki tu- 
tejsze donoszą, że cesarz Japonji zmarł 
dziś w nocy. 


Mówca zapropo- 


Zu 


Polska i pokój Europy 
w nebezp eczeńsiwie. 


W ubiegły piątek odbyło się w Pary- 
žu posiedzenie Konferencji Ambasadorów 
mocarstw zwycięskich. Jak wiadomo, — 
instytucji tej autorzy Traktatu Wersal- 
skiego powierzyli pieczę nad swoałem 
„dziełem, a praktyka życia codziennego 
uczyniła z niej najwyższą orzekającą in- 
stancję w politycznem normowaniu sto- 
stinków międzynarodowych. 

Dwaj członkowie Konferencji, baron 
Aezzana, przedstawiciel Włoch, i wice- 
hrabia Ishi, przedstawiciel Japonii, byli 
nieobecni; oba te państwa były reprezen- 
towane tylko przez radców ambasad. 

Prezes Konferencji, Jules Cambon, 
ambasador francuski, i markiz of Crewe, 
ambasador Anglii, byli więc pierwszo» 
planowemi osobistościami. Stany Zjedno- 
czone Ameryki Półn. reprezentował w 
charakterze obserwatora p. Whitehouse. 
Zjawił się również w pełnym komplecie 
Komitet wojskowy z marszałk. Fochem 
i generałem Walchem, szefem Komisii 
kontrolującej Niemcy, na czele. 

Ze strony Niemiec przybyli przysłani 
z pośpiechem z Berlina radca tajny Foer- 
ster i general von Fawels dla złożenia 
wyjaśnień. 

Pierwsze wstępne posiedzenie konfe- 
rencii odbyło się już poprzedniego dnia; 
już wtedy było wiadomem, że po posie- 
dzeniu przesłano p. Briandowi, francus 
skiemu ministrowi spraw zagr., do Gene- 
wy raport o stanie zbrojeń niemieckich. 

Raport ten zawierał stwierdzenia ia- 
brykacji i eksportu materjału wojennego 
dla przerabiania go zagranicą na użytek 
Niemiec oraz nowych, bardzo doniosłych 
robót w twierdzach Królewca, Kistrzynia 
i Głogowa. 

Generał von Pawels nie krytykował 
stwierdzeń raportu, ale starał się „nie ja- 
ko adwokat, ale jako rzeczoznawca” mn 
wykazać rzekomą zgodność stanu rzeczy 
z prawami Niemiec. 

Pierwszy raport Konferencii był zre- 
dagowany w formie nadzwyczaj ostroż- 
nej i nie zawierał politycznych wnio- 
sków; dostarczał tylko materjału infor- 
Mmacyjnego. 

W piątek zrana jeszcze w Pałacu In- 
walidów komitet wojskowy Focha pod 
jego osobistem przewodnictwem konte- 
rował z generałem von Pawelsem. 

Po południu natomiast Konierencja 
Ambasadorów stwierdziła, że Niemcy w 
zakresie fabrykacii w kraju I zagranicą 
materiałów wojennych i w zakresie ro- 
bót fortyfikacyjnych o charakterze wy- 
raźnie ofensywnym przeciwko Polsce — 
nie stosują się do postanowień Traktatu 
Wersalskiego. 


Opinia ta została opublikowana urzę 
dowo. Nie uczyniono tego wcześniej, gdyż 
sądzono, że Niemcy po wejściu do Ligi 
Narodów zmienią swoje praktyki. 

Nadzieje te zawiodły.  Stwlerdzenie 
tego stanu rzeczy pod naciskiem nieprze- 
jednanego marszałka Focha było rzeczą 
nieprzyjemną, lak dla samej Ligi Naro- 
dów, tak i dla p. Chamberlaina (Anglia) 
w sSzezęgólności. (On to bowiem po- 
wstrzymał w marcu ujawnienie tej 


MAURYCY RENARD. 


Martwe oczy. 


Powieść sensacyjna 12) 
w tłóm, p. Ireny Rzewuskiej. 


Muszę ci powiedzieć, drogi Bare, że 
tnyślałem, iż zostanę ślepym przez całe 
życie i że to powiedzenie nie zrobiło na 
mnie zbytniego wrażenia, 

— Najlepiej — rzek! Prozope — było- 
by się pozbyć ich. w tym stanie 
jak są, mogą tylko panu szkodzić. Zresz- 
tą -— nie chcę panu wzbudzać niepotrze- 
bnych nadziel — ale zdaję mi się, Że zro- 
biwszy to, będziemy mogli jakoś zmniej. 
szyć pana kalectwo!... 

— Co pan mówi! Raz już wyjęte mo 
ie oczy... 

— To wszystko zależy, co my mmal- 
dziemy za pańskiemi oczami, Rozumie 
pan” Wszystko będzie zależeć od ner- 
wów optycznych. Zresztą, pomówimy 
o tem, panie Lebris. Radzę jednak panu, 
aby je dać sobie wyjąć. Tak radzę pa- 
nu. Może zrobimy to jutro?“ Zgodziłem 
się chętnie, Od jakiegoś czasu ślepe 
moje oczy stały się cieżkie, piekące i 
nawet pragnąlem teraz pozbyć się ich. 
Prozope wzbudzał we mnie zaufanie... 
Dom ten był tak spokojny! Nigdy 
nie słyszałem ani krzyku, ani podejrza- 
nego hałasu. Podczas dni tęsknoty i 


afery 
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z |= minima T 
dla dania możności 
przyjęcia popieranego przez siebie Niem- 
ca — Stresemanna). 

"Tajemnica, 
nie oponował tym razem p. Jules Cam- 
bonowi, 
stwierdzono, iż w Szwecji na zamówienie 


Przejrzysta 


czemu markiz of Crewe | przeznaczone do walki 


tłómaczy się podoubno tem, że I 


robota niemiec 


Lidze Narodów do, niemieckie są iabrykowane b. gorliwie 


periskopy dla przyszłych niemieckich ło- 
dzi podwodnych, które zapewne będą 
nietyle z ilotą 
polską, ile angielską... 

$% 


kontroli alianckiej, 
Deiana aS SEN 


Ka. 


Data skasowania 


Niemiecka prepaganda o „niepedziciność“ Górnego Siąska, 


Sfery kierownicze niemieckie na Śląsku O- 
polskim nie szczędzą trudów, ni kosztów w 
ściąganiu tak ze wszystkich zakątków Rzeszy, 
jak i z zagranicy tłumnych wycieczek, by 
rozwijać przy tej sposobności odpowiednią 
propagandę w dziedzinie problemu  górno- 
śląskiego. 

Przyjęcia wycieczek naukowych, które się 
cdbytły w ostatnich czasach, jak wycieczka 
kierowników komunalnych z Czechosłowacji, 
Węgier, Estonii i Finlandji w liczbie 26 osób, 
oraz przyjazd 470 landratów ze wszystkich 
powiatów Prus, służyć mogą jako iłustracja 
j tej taktyki 

Przy tej okazji nadburmistrz m. Bytomia, 
dr. Knakrik, wygłosił wielki odczyt demon- 


strowany licznemi fotografiami i mapami o 
skutkach podziału Górnego Śląska. „O nie- 
logiczności** podziału Górnego Śląska z punktu 
widzenia gospodarczego „pouczyło” uczestni- 
ków wycieczki przemówienie, wygłoszone w 
Zabrzu i Gliwicach, poczem dr. Salomon, bur- 
mistrz m. Wrocławia, wystąpił z przemową, 
streszczającą się w tem, że musi nastąpić pro- 
ces uzdrowienia Górnego Śląska uwzględnia- 
jacy gospodarcze pretensje Niemiec. W sto- 
sunku z przed i po podziale Śląska wtalemni- 
czał gości dr. Lukaschek; „członek niemieckiej 
Komisji Mieszanej, wysuwając należącą już do 
programu przyjęcia tezę o niepodzielności Gór- 
nego Śląska, w tym duchu przemawiał rów- 
nież landrat won Ellerts - Nysa, 


Dookola Sejmu i Rządu 


Taktyka ministra niemieckiego, Stre- 
semanna, w Genewie świadczy, że Niem 
cy przygotowują sobie gorączkowo grunt 
do wznowienia procesu o stare ziemie 
piastowskie. 


Rzeczywistości te] musimy spojrzeć 
w oczy trzeźwo, ale bez lęku. W obro- 
nie odwiecznych siedzib pozgodzą sie w 
Polsce wszystkie stronnictwa, zamilkną 
waśnie i walki wewnętrzne, Wróg, któ. 
ryby rackował na nasze rozdwojenie i 
usterkj organizacyjne, niech pamięta, że 
w chwilach rozstrzygających polski en- 
tuzjazm i ofiarność narodowa potrafią się 
zdobyć na zgodnę i nadludzkie wysiłki, 

P. minister Zaleski ma wielkie zadanie 
do spelnienia, a w najbliższej przyszłości 
©czekują iego wybitnej akcii dwa tereny: 

| 1) Rada Ligi, gdzie będzie rozważana 
Sprawa  fortyflkacyj niemieckich na 
wschodzie i sprawa handlu bronią, oraz 

2) Rokowania w sprawie ewakuacji 
przez Francie lewego brzegu Renu, za co 
można | należy żądać od Niemiec gwa. 
ranç co do pokcjowości ich zamiarów 
na Wschodzie. 

k 


Jak zapewnia pos. Rymar (Zw. L. N.), 
przewodniczący sejmowej komisji budże- 
towel, cały budżet państwowy na rok 
1927 będzię zatatwiony w druglem cZzY- 
taniu przed feriami Bożego Narodzenia, 

. x 


Sejmowa Komisja do spraw Zagra- 
nicznych obradowała dnia 15. bm. nad 
konwencjami z szereglem państw. Mini- 
ster Zaleski nie przybył na posiedzenie 
komisji, ponieważ przed wygłoszeniem 
ekspose o wynikach konierencji zenew- 
skiej musi nastąpić uzgodnienie oŚświad- 
czenia z radą ministrów. (AW). 

* 


W kotach politycznych obiega pogło- 
ska o zamierzonej rezygnacji marszałka 


smutku, kiedy myślałem o mej drogiej 
Francji, którą me oczy nie ujrzą nigdy 
— 0 ile nie stanie się jaki cud, o którym 
mówił -doktor Prozope, a w który nie 
wierzyłem i nawet wtedy, kiedy naslu- 
chiwałem odgłosy mojego więzienia, aby 
zgadnąć co oni tam robili — słyszałem 
tylko szum pracy i spokój. Często ma- 
szyny kręciły niezliczone kółka, przytłu- 
miony huk dochodził przez grube mury, 
Ale wszędzię panowała cisza, spokój... 
Na drugi dzień nie miałem ócz. 

Gdy wyszedłem z odrętwienia smu- 
tek ogarnął mnie. Wtedy doktór powie- 
dział mi w wielkim podnieceniu, że ope- 
racja udała się znakomicie i że starania 
o których mi mówił mogły się udać. 
„Nerwy optyczne są nienaruszone. Trze- 
ba zostawić aby się zabliźniły. Lebris 
urodziłeś się pod szczęśliwą gwiazdą! Bę- 
dzie pan przyczyną sensacyjnych od- 
kryć“. Później mówił mi, że niewię, czy 
ta próba się uda, ale trzeba było wemnie 
wzbudzić odwagę, Chociaż, zarzucałem 
go pytaniami, jednakże nie chciał ml 
odpowiedzieć. Możesz sobie wyobrazić, 
jak mnie te pytania dręczyły. Myślałem 
najprzód, że to będzie szczepienie, póź” 
niej, że to wynalazek optyczny. Widzia- 
łem się już w myśl z oczami jakiego 
zwierzęcia, albo oczami sztucznemi, wy» 
nalazku genjalnego okulisty. Ále w każ- 
dym razie, widziałem się widzącym! 
Propoze mówił przęcie o zdrowych ner- 
wach optycznych Zapewnie myślisz, 


pos. Stanisław Thugut, który zyskułę po- 
parcie nawet prawicy. (AW 
* 


Marszałek sejmu zawiadomił Izbę, iż 
o terminie nastepnego posiedzenia zawia- 
domi posłów pisemnie, oraz w razie po- 
czynienia przez senat poprawek do pro- 
wizorjum budżetowego, zwoła posiedze- 
nie na 30-go gruduia, (AW). 


x 


Senacka komisja prawnicza obrado- 
wała w dalszym ciągu nad ustawą uchy- 
lającą dekret o karach prasowych. Usta- 
wę przyjęto jednomyślnie w brzmieniu 
ustatonem przez sejm, przyczem posta- 
nowłiono me wprowadzać na plenum po- 
siędzenia senatu dyskusji w tej sprawie, 
jak również nie zgłaszać rezolucji. (AW). 


* 


l 


W związku z aresztowaniem kpt. Mikaty | 


ze sztabu generalnego aresztowano dziś jed. 
nego z podoficerów, na ktorym ciąży zarzut 
utrzymywania stosunków, ze Szplegiem Lam- 
ką, (AW.) 5 
LJ 4 

Jak donosi „Kurier Czerwony” w krótkim 
czasie nastąpić ma wymiana więźniów poli- 
tycznych między Polską a Sowietami, Po- 
między wymienionymi jest również kilku księ« 
ży więzionych przez Czerezwyczajkę, Od. 
stawieni będą do granicy sowieckiej podo- 
bno: Wincenty Illinicz "= skazany za Szpie» 
zostwo na 6 łat ciężkiego więzienia. Maria 
Stokowska na 4 lata więzienią į znany działacz 
komunistyczny Leon Purman, mający do od- 
siedzenia 6 lat więzienia, (AW.) 


z 

Bilans Banku Polskiego za pierwszą de- 
kade grudnia br. wykazuje wzrost zapasów 
złotą i srebra o 62000 zł. (136 miljonów ZŁ), 
zapasu monet i dewłz brutto o 7,6 milj, Zł. 
(145,2 milą, zł). (Pat.) 


mój drogi, że jestem naiwnym. — 
żebyś wiedział, jak dla ślepego co się 
mieści w tem jednem słowie: widzieć! 
Zresztą to co się stało, nie jest bardziej 
przedziwne, bardziej wspamiałe jak sztu- 
czny wzrok? Jeżeli chcesz to ci wyłli- 
czę — o ile będę mógł sobie zdać spra- 
wę i przypomnieć wszystkie przygoto- 
wania, które musiałem przejść. Różne 
opatrunki, mierzenia, branie form Z o- 
czodołów i wreszcie włożenie dwóch 
gałek zupełnie gładkich, które mieściły 
się doskonale w orbitach. Lecz w tej 
chwili je znów zdjęto. Próba ta doko- 
nana była przy asyście kilku osób. Mó- 
wili oni głośno swem dziwnem  narze- 
czem i wtedy równie był Prozope, któ- 
ry pytał się o moje wrażenia, ale głos ja- 
kiś starczy. Czy po francusku? Natural- 
nie, ale bardzo niedobrze mówił z akcen- 
tem tego wolapiicka, którem tamci mo- 
wili. Odpowiedziałem, że dwie kulki nie 
sprawiały mi bólu, że byty wygodne, — 
i zrozumiałem, że odpowiedź moia go 
uradowała. 

Parę dni potem znów mnie uśpiono ną 
stole operacyjnym. Pierwszy raz, kiedy 
mi robiono operację, miałem nudności, 
olśnienia, gdyż była to reakcja nerwów 
optycznych. gdyż ie oddzielono od wyje- 
tych ócz. Teraz, kiedy mgła, spowodo- 
wana ęterem, Się rozeszła, światła nagle 
ukazały się mnie. Myślałem na początku, 
że to jest skutek operacji. Ale kiedy po- 
wracała mi przytomność, zgcząłem od- 
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Nr. 290. 17-go grudnia 1926 r. 


wbrew przestrogom marszałka Focha i 
Prezesa Konferencji Ambasadorów p. Ju- 
les Cambona, została ustalona na dzień 
1 lutego roku przyszłego, a więc za sześć 
tygodni. 

* 

„Kwestja rozbrojenia Niemiec zgasła. 
Nikt niema co do tego watpliwości. Kon- 
trola Ligi — tylko cudem będzie mogła 
grać jakąś rolę. Nie będzie bowiem pań- 
stwa, któreby chciało Ściągnąć na siebie 
nienawiść Niemiec przez zaskarżenie w 


Genewie jakiegokolwiek  pogwałcenia 
klauzul wojskowych Traktatu Wersal- 
skiego. 


„Gdyby nawet się tak stalo, to nie bę- 
dzie urzędników niemieckich, którzyby 
użyczyli wysłannikomm Ligi Narodów po- 
mocy, której odmawiają od czterech lat 
generałowi Waichowi i jego pomocnikoni. 
Trzeba mieć umysł paradoksalny, aby 
twierdzić, że nadzór rady wykonawczej 
Ligi Narodów powiedzie się tam, gdzie 
zawodził nadzór oficerów aljanckich w 
Berlinie". 

Tak pisał wybitny francuski publicy- 
sta - polityk p. Pertinax w korespondencji 
swojej z Genewy, zamieszczonej w sobo- 
tę ubiegłą w parsskim „Echo de Paris“. 


Stało się. Znaczenię Francji po osta= 
tniem zebraniu Ligi Narodów w Genewie 
i zawartym kompromisie francusko - nie 
mieckim, czego uzewnętrznieniem stała 
się decyzja skasowania kontroli aljanckiej 
nad zbrojeniami Niemiec, w dniu 1 lute- 
go, w układzie dzisiejszych nowych Sto. 
sunków międzynarodowych — zmalało 
znacznie. > è 

Jednocześnie zaś wysunęło się na czo- 
ło wszystkich zagadnień europejskich: 
bezpośrednie zagrożenie granic zachod- 
nich Polski i zachwianie równowagi po- 
kojowej w Europie. 

GEGTS="1=1 


Siresemann mężem onalrznościowym 


dla Memiee. 


Berlin, 15. 12. (PAT). Urzędowo dos 
noszą, że na odbytem dzisiaj posiedzeniu, 
które trwało dwie godz. Rada Min. Rze- 
szy wysłuchała sprawozdania min. Stre- 
semanna o wynikach obrad genewskich i 
aprobowała je. Podobnie jak prez. Rze- 
szy w dniu wczorajszym, tak i dziś kan- 
clerz Marx wyraził Stresemannowi poe 
dziękowanie za jego owocną pracę na te- 
renie genewskim. Pozatem gabinet Rze- 
szy zastanawiał się nad obecnym poło» 
żeniem wewnętrzno-politycznem, 


Włochy za Ścisa wsnólpracą z Polską, 


Rzym, 15. 12. (PAT). 

„La joro Italia" zamieszcza obszerny 
artykuł pod tyt. „Włochy — Polska i po» 
kój*, stwierdzając konieczność jaknaj- 
większego zbliżenia obu krajów, dziennik 
podkreśla specjalne znaczenie, jakie be- 
dzie miało dla rozwoju dobrych stosun- 
ków pomiędzy niemi mianowanie Roma- 
na Knolla na stanowisko posła polskiego 
przy Kwirynale. 


Formowanie nowego rzadu w Jugosławii 


Białogród, 15. 12. (PAT). Po odbyciu 
narad z przywódcami wszystkich grup 
politycznych, król powierzył misję two- 
rzenia nowego gabinetu dotychczasowe- 
mu premierowi Uzunowiczowi. 


czuwać, Co się ze mmą dzieje. leżałem 
na łóżku, oczy zamknięte, zabandażowa” 
ne grubym bandażem.. a jednak... 

— Nie, nie — pomyślałem — jeszcze 
śpię! Spię głębokim snem. Poprostu wy- 
obrażam sobie rzecz niemożliwą, bo to.w 
to... musi być skutkiem operacji chime- 
rycznegoo cięcia, które tak się odbija na 
nerwach. — Czyż oczy moje nie są zam- 
knięte? Czyż niema bandażu na oczach? 
Nie. Byłem zupełnie óbudzony, przyto- 
mny i widziałem przed sobą postać stra- 
szną i fantastyczna. i 

a 


Rozdział VI. 

— Wyobraź sobie — ciągnął dalej Les 
bris —- postać ludzką, złożoną z popląta- 
nych nitek mniej lub więcei grubych. 
Rodzaj siatki, palącej sie fioletowym bla- 
skiem i tworzącą przez swe połączenie 
1 swe rozgałęzienie nadpowietrzne, ana- 
rycię lekką i anatomiczną człowieka. 
Człowiek zbudowany jak korzeń świetny 
drzewa. Człowiek gałęzisty, którego 
mózg w nocy głębokiej mych oczów wy- 
dawał się być masą Światła promieniste- 
go i którego mlecz pacierzowy błyszczał 
jak tubka Gisslera. Widzenie ruszało się. 
Linje jego były dla mnie jak rysy fosforu 
na czarnej tablicy. Widziałem między 
niómi, a były one cieńsze od włosów, ro- 
dzaj aureoli fioletowej, która zajmowała 
pustkę, jakgdyby zakańczała strukturę i 
tworzyła całą postać. 

—— Co ja widzę? — wykrzyknąłem z 
przerażeniem, „R 
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Na katolickim odcinku 
polsko-niemieckim. 
Zdemaskowanie złośliwej i niecnei pro- 
pagandy niemieckiej, 

_ Leży przed nami broszurka pisana po 
tšemiecku i wydana przez biskupia kurje 
w Katowicach o dziwnym tytule: „Pra- 
wda o męczeństwie niemieckich katolików 
w Polsce". Jest to udokumentowana od- 
Dowiedź na oskarżenie rzucone przeciw 
s. prymasowi Hlondowi i polskiemu du- 
chowieństwu na łamach jednego z najpo- 
ważniejszych perjodyków katolickich wie 


deńskich „Das Neue Reich“ — oskarżenie 
naszpikowane rzekomymi przykładami 
Prześladowania, które jakoby cierpią w 


Polsce Niemcy wyznania katolickiego. 

Wspomniana broszura oskarżenia te 
odpiera i prostuje je dowodząc szeregiem 
cyfr, dat, i zestawień, że rzecz Się ma ra- 
czej odwrotnie. 

Katolicy niemieccy mają wszędzie nie- 
skrócone nabożeństwa w swym języku 
ojczystym, mają w nim kazania, lekcje 
katechizmu i t. d. a każdej niedzieli conaj. 
mniej jedną mszę śpiewaną, specjalnie dla 
Siebie. W parafiach śląskich z mieszaną 
ludnością Niemcy są nawet bardziej u- 
przywiłejowani pod tym względem od 
Polaków. Tak np. w Katowicach na 200 
dzieci niemieckich, przygotowanych do 
pierwszej spowiedzi, Niemcy mają co nie- 
dzielę w katedrze dwie msze i dwa ka- 
zania. Polacy zaś na 400 takich dzieci 3 
msze i 3 kazania. Taka saima proporcja 
nieomal wszędzie. Warto to również za- 
znaczyć. że Polska nie stawia żadnych 
trudności księżom niemieckim w przyja 
zdach z Niemiec dla dawania rekolekcji 
swym ziomkom, Wogółe mówić, o jakim- 
kolwiek pod względem religijnym ucisku 
absolutnie niepodobna. 

Jeśli pod względem faktycznym na- 
paść „Das Neue Reich“ została przez nas 
zwycięsko odparta, niemniej artykuł 
przez nią napisany i przez wszystkie nie- 
mieckie pisma powtórzony, zrobił oczy- 
wiście swoje: podburzył całą opinię ka- 
tolicką w Niemczech przeciw nam. 

I dziś niema już żadnej watpliwości, że 
pewnym czynnikom berlińskim chodziło 
o to, aby zaostrzyć waśnie polsko-nie. 
mieckie przedęwszystkiem na Sląskiu 

Pozatem kryła się tu intryga ukartelo- 
wana z góry a zmierzająca do tego, aby 
pod pretekstem rzekomych prześladowań 
religijnych wymusić na stolicy apostol- 
skiej mianowanie przy kurj; specjalnego 
prałata, dla spraw niemieckiej mniejszo- 
ści katolickiej, innemi słowy: dla usumię: 
cia Niemców katolików z pod beznośred- 
niej iurysdykcj duchowej biskupa Śląs= 
kiego. 

Wszystkie tarcia, które powstają na 
Śląsku na tle religiinem są, dziełem świa- 
domej swych celów akcji grupy polity- 
ków niemieckich — grupy będącej eks- 
pozytura „Auswärtiges Amt“ w Berlinie. 
Spekulując ciągle na możliwości rewizji 
granic, pragnie ona stworzyć jak najwię- 
cej „faktów* dla udowodnienia niemiec- 
kich przynależności Śląska. W tym kie- 
runku pracuje też osławiony na Śląsku 
„Verband der deutschen Katholiken“, któ» 
ry tyle ma tylko w sobie katolickości, ile 
trzeba, aby pretendować do wciskania się 
zawsze i wszędzie między biskupa a iego 
germańskie owieczki. 

Przypuszczać nie można, żeby „Das 
Neue Reich“ świadomie rękę przyłożyło 
do tej całej kuchni politycznej. Natomiast 
ubolewać trzeba, że dało się użyć iako 
narzędzie i że zbyt zaufało swym infor- 


Dzies;ęciodniowe powstanie 


alhańskie. 


1 Białogród, w grudniu 1926 r. 

Aż 10 dni trwało powstanie albańskich 
Mirydytów i ich walka o Skadar. Pow- 
stanie nie jest jeszcze dotychczas defimi- 
tywnie zlikwidowane, jednakże o jakiem- 
kolwiek poważniejszem _ niebezpieczeń- 
stwie dla rządu Achmeda beg Zogu nie 
może już być mowy. 

Według oficjalnych komumikatów po- 
wstańcy wyparci zostali w góry, gdzie 
prawdopodobnie pozostaną w ukryciu 
przez całą zimę. Na wiosnę dojdzie je- 
szcze, być może, do drobnych potyczek, 
które będą jednak iuż tylko zwykłem epi- 
logiem nieudanej rewolucji. Jeszcze kil- 
ku zabitych i kilkudziesięciu rannych. a 
krwawy ten dramat definitywnie będzie 
skończony. 

Trzeba przyzmać, że ostatnia rewolu- 
«ja albańska była nader krwawa. Alba- 
nia przyzwyczajona była dotychczas do 
rewolucyj, które pocłągały za sobą nie 
więcej, jak 10 ofiar. Nie inaczej rzecz się 


GŁOS POMORSKI 


imatorom, o których powinno było wie- 
dzieć jakiemi są one w istocie... 

Cała ta historja nie wywrze eiektu 
tam, gdzie mierzono: w Rzymie. Niemniej 
pozostanie przykrym epizodem, tem przy- 
krzejszym, że skierowany jest jakby 
przeciw tym poczynaniom Watykanu, 
które tak wyraźnie i stanowczo dążą do 
nawiązania między wszytkiemi katolika- 
mi świata harmoniinego kamtaktu. 


Sprzeniew.erzenie majatku 


„Das Neue Reich“ tę wielką akcję 
pacyfikacji i rozbrajania nienawiści u- 
trudniła na niemiecko-polskim odcinku, 
który jest coprawda tylko cząstką olbrzy- 
miego frontu katolickiego, lecz dia obu 
zainteresowanych narodów jednakowo 
peinego dobrych możliwości w dążeniu 
do zapanowania prawdziwego między nie 
mi pokoju. 


ORES poi et: szos 
Prezydenta, 


Niezwykiy proces w Lesznie. 


Dnia 15 b. m. rozpoczęła się tu przed 
sądem okręgowym sensacyjna rozprawa 
o sprzeniewierzenie w majątku Racot, 
który wraz z pałacem należy do każdo- 
razowego Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Oskarżony jest administrztor majątku 
Gółkowski i jego żona. — Na rozprawę 
zawezwano około 40 świadków, wśród 
których znajduje się wielu znanych zie- 
mian, 


Matka zarąbała syna i wrzuciła do rzeki 


W kronice wypadków, tak niestety bogatej 
w szereg najrozmaitszych zbrodni, rzadko 
wypada notować mord tak odrażalący, jak ten, 
który: zdarzył się we wsi Teniatyskach. w wo. 
jew. lwowskiem. 

Ofiara zbrodni padł tam 19-letni Ian Mei- 
nyk, którego zamordowała matka przy pomocy 
swego kochanka i jego brata. 

Felicia Melnyk, 1. 37, jest wdową iuż od 
kilka lat. We wsi Teniatyskach uchodziła za 
jedną z naimajętnielszych. 

Bogate gospodarstwo samotnej wdowy: od- 
dawna już nęciło 19-letniego lwana Ostapa. 
Nie zrażał się tem, że Felicja Melnyk była 
brzydka i ułomna i udawał zakochanego po 
uszy. 

Bez wielkiego wysiłku w nadzwyczaj krót- 
kim czasie pozyskał wzajemność wdowy. Zda- 
walo się, że na drodze do użenku nie stoj już 
żadna przeszkoda, kiedy nagle dowiedział się 
że syn Melnykowei lan kategorycznie sprze- 
ciwił się, by matka wyszła za niego. Wszełkie 
perswazie nie doprowadziły do niczego. 

Dziwnem tej i bardzo podejrzanem wy- 
dało się sąsiadom Melmykowej, kiedy sym jej 
znikł gdzieś nagle. i 

Melnykowta puściła wersje, że młody Iwan 
udał się do Tomaszowa na roboty, Wersji tej 


niebardzo jednak wierzono, ponieważ i w go- 
Spodarstwie Melnyków było dość roboty. Lu- 
dzie możeby wreszcie zapomnieli o Janie Mel- 
nyku, gdyby nie wypadek, który przeraził 
wszystkich. Dziewczyna piorąca bieliznę w 
rzece, zauważyła w wodzie trupa mężczyzny, 

Na krzyk dziewczyny zbiegła się cała wieś. 


"Po wyciągnięciu zwłok zebrani osłupieli. W 


topielcu poznano Jana Melnyka. Na ciele ie- 
go znać było liczne rany. Jasnem było, że 
Melnyka uprzednio zamordowano i iuż trupa 
wrzucono do rzeki. 

Wnet zawezwano policje, która rozpoczęła 
enerziczne śledztwo. Wyniki jego były sensa- 
cyjne. 

Do posterunku policji w Lubczy królew- 
skiej zgłosił się robotnik Majcher, którego ze- 
znamia zdemaskowały zbrodniarzy. Dnia tra- 
gicznego Maicher, zbłądził | w pobliżu rzeki 
spostrzegł 2 mężczyzn i ułomną kobietę, któ. 
rzy dźwigali jakiegoś mężczyznę. 

Meinykowa nie mogła sie już tenaz wypic- 
rać udziału w morderstwie. Zeznała, że przy 
pomocy kochanka swego Iwana i lego brata 
Pawła zamordowała syna siekierą, poczem 
we troje wynieśli go konającego z domu i 
wrzucili do rzeki. ; 

. Zbrodniczą trójkę osadzono w więzieniu. 


Hodowla pereł. 
Tereny perłowe w Japonji — miljon rebotników. 


Z powodu barbarzyńskiej gospodarki | zjawisko to da się wywołać. przeszcze- 
poławiaczy pereł przy brzegach Jawy i| piając komórki płaszcza jednego osobni- 


wysp japońskich, 
tam w zastraszający sposób ginąć. 

Ponieważ jednak perły zawsze były 
poszukiwane (teraz są nawet bardzo 
modne) rząd japoński iuż w roku 1890 
wydał szereg dekretów, mających na ce- 
lu ochronę muszli perłowych. Starano się 
również o sztuczne pobudzanie perłopła- 
wów do wytwarzania pereł. Właściwie 
sztuczna hodowla pereł jest starym 
chiaskim wynałzkiem. bo iuż w XIII wie- 
ku chińscy hodowcy wprowadzali mikro- 
skopijne małe ciała stałe między płaszcz 
i skorupę muszli peritowca. Wakoło tego 
małego ciałą narastała warstwa masy 
perłowej. Lecz wten sposób otrzymane 
perły były albo bezkształtne, lub w naj- 
lepszym razie półkuliste. — Znakomity 
przyrodnik szwedzki Linneusz w wieku 
XVIII żyjący, próbował stosować chiń: 
skie metody, ale również nigdy nie mówł 
otrzymać perły kulistej. 

Aż dopiero przed paru laty pan Alver- 
der (Niemiec) dowiódi, że macica perło- 
wa tworzy się wokoło ciał stałych 
wskutek przerostu komórek z płaszcza 
zewnętrznego w tkankę łączną. Powsta- 
je wtedy tak zwany woreczek perłowy, 


miała i w roku 1924, kiedy to obecny 
władca Albanii, Achmed beg Zogu, doko- 
nał zamachu stanu, obalając dotychczaso- 
wego dyktatora Fan Noliego. Tym ra- 
zem jednak chodziło o powstanie na 
większą skalę, gdyż — jak z oficjalnych 
komunikatów wynika — już w pierw- 
szych bitwach pod Skadarem padło po- 
nad 50 osób, 


Głównemi bohaterami ostatniego dra- 
matu albańskiego były następujące oso- 
by: Achmed beg Zogu, młody, bo zale- 
dwie lat 30 liczący szlachcie mahometań- 
ski, dzisiejszy dyktator Albanji, — dalej 
Loro Caka, sędziwy mnich katolicki i 
wódz duchowy szczepu Mirydytów. któ- 
rzy przeciwko Achmedowi beg Zogu po- 
wstali. W komunikatach oficjalnych na- 
zwisko don Loro Caka wymieniane było 
tylko w pierwszych dniach, co zdaje się 
wskazywać na to, że, widząc niepowo- 
dzenie swego przedsiębiorstwa, don Lo- 
ro Caka bądź to wyjechał zagranicę, bądź 
też wraz z innemi powstańcami udał się 
w góry. Tak czy inaczej, faktem jest nie- 
zbitym, że don Loro Caka wcześniej czy 
później powróci na widownię polityczna. 
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perłopławy zaczeły į ka na tkankę łączną drugiego. 


Metodę p. Alverdera udoskonalił i za- 
stosował praktycznie na wielką skalę 
uczony japoński Mikomoto. Korzystał on 
z hodowli perłopławów, którą, jak wspo- 
mnieliśmy, rozpoczęto w Japonii już w 
roku 1590. 

Mtodziutkie muszle, wydobywane z 
głębin morskich przez kobiety - nurki, 
zwane Amia, trzyma się przez trzy lata 
w płytkich zamkniętych basenach. Przy 
końcu trzeciego roku podaje się je szcze- 
pieniu. Po dokonaniu tej operacji trzyma 
się je u ujścia rzek w specjalnych drucia- 
nych koszach. Troskliwe Amia czuwają 
nad swemi wychowankami przez siedem 
lat, a po upływie tego okresu otwiera się 
muszle i wydobywa perły. Przeciętnię 
26 proc. muszli zawierz te klejnoty. 

Tereny perłowe w Japonii zatrudniają 
około miljona robotników i posiadają oko- 
ło trzech milionów okazów. 

Uczeni europejscy, zachęceni rezulta- 
tami otrzymmanemi przez Mikamoto, robią 
próby szczepienia periopławów słodko- 
wodnych w rzekach Górnej Austrii. Re- 
raj tych prób nię są dotychczas wia- 
ome. 


Trzecim bohaterem dramatu albańskie- 
go był b. dyrektor, poprzednik Achmeda 
beg Zogu, Fan Noli. Obalony w roku 
1924 przez Achmeda beg Zogu, Fan Noli 
zmuszony był opuścić ojczyznę, udając 
się do Włoch. Osiadł w mieście Zadarze 
(Zara) na wybrzeżu dalmatyńskim, utrzy- 
mując stały kontakt ze swemi zwolenni- 
kami w Albanii, W zeszłym roku Fan 
Noli odbył podróż do Ameryki, a przy tej 
okazji pisma nowojorskie zamieściły o 
nim cały szereg dość pikantnych historyi 
U a ani jednej wzmianki politycz 
n L , 

Korespondent  „Vossische Zeitung“, 
który na miejscu mia! okazję śledzić prze- 
bieg powstania albańskiego, wyraża pO- 
glad, że o sprawach albańskich nie decy- 
duje się „w górach Mirydyckich*, lecz w 
Białogrodzie, w Wiedniu, w Dubrowniku 
i w Bari. Mirydyci sami mają jedynie po- 
kazać, czy wystarczy im złoto, jakie na 
rewolucję otrzymano. Ostatnie powstanie 
nie powiodło się tylko dlatego, że rząd 
Achmeda bez Zogu był w stanie płacić 
swym żołnierzom wiekszy żołd, niż czy- 
nić by to mógł rząd przyszły. Czy je- 
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TARE i a D. 


Liazć urzędniczy w Warszawie 
Żądania poprawy bytu. — Rezolucje. — 


Wybór nowego zarządu, 


W dn. 5 bm. odbyło się w Warszawie ple- 
narne posiedzenie Zarządu Głównego Stowa- 
rzyszenia Urzędników Państwowych z udzia- 
łem delegatów prowincjonalnych. Poza uch- 
wałami wewnętrzno-orzanizacyjnemi w za- 
kresie taktyki i metod działania Zarządu Głó- 
wnego oraz zmiany miesięcznika „Życie Urzęe 
dnicze” na dwutygodnik, powzięto szereg rē- 
zolucji agólniejszego znaczenia, r 

Przedewszystkiem  zaaprobonowano sta- 
nowisko zajęte przez delegatów S, U. P. pp. 
J. Stypińskięgo i Z. Dudę na konferencii pracy. 
w dn. 28 ub. m. w szczególności w zakresie 
prawa urzędniczego. 

W wyniku dyskusii postanowiono jedno- 
myślnie domagać się od Rządu: 

a) podwyższenie plac urzędniczych do ich 
realnej wartości tj. o 27.7 proc. (zgodnie z 
urzędowym wskaźnikiem drożyzny). 

b) regulowania wysokości dodatku miesz 
kaniowezgo zgodnie z zasadami rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dnia 30 lipca 1924 r. 

c) zaniechania systemu stałych godzin 
nadliczbowych, œo ma miejsce od szeregu Już 
lat, szczególnie w niższych instanciach, zwła» 
szcza w administracji skarbowej oraz ustale 
nia wysokości wynagrodzenia za każdą istot- 
nie przepracowaną godzinę nadliczbową w za» 
leżności od rodzaju spełnianych czynności. 

d) przyznania w razie zwolnienia urzęd- 
nikom, którzy nie nabyli jeszcze praw emery- 
talnych do wysokości jednorocznego ostatnio 
pobieranego uposażenia (w zależności od ilo- 
ści lat służby). 

e) stabilizacja wszystkich urzędników, któ- 
rzy uczynili zadość postanowieniom rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów z dn. 26. 4, 24 r. (Dz. 
U. R. P, Nr. 64 poz. 630) i przyspieszenia 
prac stabilizacyjnych. 

f) wymianowania na stałe urzędników pro» 
wizorycznych, zwłaszcza w administracji wo- 
jewództw wschodnich, gdzie urzędnicy ci star 
nowią od 60 do 90 proc. ogółu urzędniczego. 

g) ubezpieczenia na wypadek braku pracy 
urzędników, którzy nie nabyli jeszcze praw 
emerytalnych, 

h) wcielenia w życie zasady, by wszyst» 
kie rodzaje ustawodawstwa socjalnego, doty= 
czyły pracowników państwowych, których 
stosunek służbowy z państwem ma charakter 
prywatno-prawny. 

W specjalnych rezolucjach Zarząd Główny 
zaprotestował przeciw stosowaniu mechanicze 
nych redukcii osobowych, co mą zwłaszcza 
miejsce w dziale Ministerstwa Spraw Wew» 
nętrznych oraz ujawnionym tendencjom do 
obniżania stopni służbowych. 

W zakresie państwowej pomocy lekarskiej 
dla urzędników Zarząd Główny stanął na Stae 
nowisku, iż 1) pomoc ta winna być zasadniczo 
bezpłatna, 2) normy budżetowe į organizae 
cyjne poinocy lekarskiej winnny być ustalo- 
ne w drodze odrębnej ustawy. 

W zakresie samopomocy gospodarczej za- 
akceptowano z uznaniem inicjatywę Komite- 
tu, Wykonawczego utworzenia specjalnego 
funduszu „Dom Zdrowia“ S, U. P.“ Instytu- 
cja ta ma na celu utrzymywanie w miejsco- 
wościach kuracyjnych i wypoczynkowych 
specjalnych pensjonatów, sanatorjów it, na 
wzór Policyjnego Domu Zdrowia: 

W końcu dokonano wyborów uzupełnialą- 
cych do Komitetu Wykonawczego. Obecnie 
skład osobowy Komitetu jest następujący: mp. 
J. Stypiński — prezes, pp. G. Zieliński, dr. 
St Warmski i B. Grabowski (Wilno) wice- 
prezesi, Z. Duda =~ sekretarz generalny, J. 
Lubodziecki — sekretarz, LL. Nadolski — skar- 
bnik, oraz zwyczajni członkowie pp. J. Paw- 
łowski, W. Burczyn, B. Opielińska i J. Gno« 
iński, 


dnak Achmed beg Zogu zawszę będzie 
mógł tak dobrze płacić, jest rzeczą nie- 
wiadomą. Zależy to jedynie od dobre! wo- 
li zagranicznych przyjaciół obu rzadów 
albańskich. Takie jest zapatrywanie dzien 
nikarza niemieckiego. a stwierdzić należy, 
iż nie jest ono zupełnie bezpodstawne.. 
Albanja w ciągu 12 lat swej samodzielnow 
ści była stale przedmiotem gry dyplo- 
matycznej ze strony wielkich mocarstw i 
państw bałkańskich, 

Częste przewroty w kraju sprawiły, iż 
w zagranicznej polityce bałkańskiej brak 
jest jakiejkolwiek ciagłości, a rozwój we- 
wnetrzny kraju odbywa się w tempie bar- 
dzo powolnym. Naród albański, któremu 
ponadto na skutek ciągłych niepokojów, 
stale grozi niebezpieczeństwo utraty swej 
niepodłegłości. zaniedbał w zupełności 
swój rozwój kulturalny, a pod względem 
gospodarczym wysoce uzależni! się od 
państw okolicznych. Stłamione w tych 
dniach powstanie Mirydytów iest lednym 
z tych zjawisk, które wespół z innemi 
wydarzemiami lat ostatnich tworzą panurą 
historję tego kraju, przez wieki całe wal- 
czącego z otaczajacemi go wrogami, 
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Bilans ubiegłego Sezonu 
budowlanego. 


— W okresie do wiosny 1b. — infor- 
muje „Głos Pomorski“, dyrektor Wydzia- 
łu Budowlanego Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie, p .dr. Szenk — 
udzieliliśmy kredytów na cele budowlane 
z resztek Państwowego Funduszu Gospo- 
darczego, który był ustawiony na rok 
"poprzedni w wysokości 50 milionów zło- 
tych. Od tego czasu żadnego dodatko- 
wego funduszu tządowego na akcję bu- 
dowianą nie było, z cirwilą zatem osta- 
tecznego wyczerpania owych resztek z 
funduszu rządowego na rok poprzedni, 
postanowiono użyć na akcję budowlaną 
ozść dochodu na t. zw. fundusz rozbudo- 
wy miast. Fundusz ten miał sianowić 
rezerwę na pokrycie odsetek od poży- 
czki amerykańskiej, które wynoszą 10% 
w złocie, podczas gdy od kredytów bu- 
dowłanych, na które w znacznej mierze 
przeznaczona była ta pożyczka, uchwa- 
lono pobierać tylko 6 proc. w stosunku 
rocznyjm. 

--Ponieważ cały ten fundusz (wyso- 
«kości około 19 milj. zł). nie byi potrzebny 
przeznaczono z niego na akcję budowla- 
ną w jesieni rb. około 15 milji. zł. Bank 
(Gospodarstwa Krajowego wyasygnował 
na te same cele z własnych funduszów 
3i pół mili. zł., czyli że na jesienną akcję 
budowlaną Bank Gosp. Kraj. miał do dy- 
"spozycji ogółem niespełna 13 milj. zł. 
Jest to summa bardzo mała, zwłaszcza ie- 
Śli się weźmie pod uwagę, że w samej 
Warszawie na wykończenie rozpoczętych 
prac budowlanych potrzeba było około 
24 mili.. 

Bank Gosp. Kraj., w razie gwałtownej 

potrzeby, będzie mógł jeszcze z włas- 
nych funduszów przeznaczyć na cele bu- 
dowlane 1—3 milj. zł. 
Wobec takiej szczupłości funduszu 
na csle budowlane, a z drugiej stromy 
wobec kolosanego zapotrzebowania, 
Bank Gosp. Kraji. popierał tylko budo- 
wy, będące w toku. 

— Dotychczas Bank Gosp. Kraj. z 
Państw. Funduszu Gospodarczego i z 
funduszów własnych udzielił ogółem oko- 
ło 72 mij. zł. kredytu na cele budowlane. 
Od kredytów z funduszów rządowych 
Bank Gosp. Kraj. pobiera — jak już wy- 
żej wspomniano — 6 proc. rocznie, od 
kredytów zaś z funduszów własnych 11 
do 12 proc. rocznie, wymagając przytem 
większego i pewniejszego zabezpieczenia. 
ŻtPr?zilószSol  eniatJ eniat miat niaten 

— Kredytów budowlanych Bank Gosp. 
Kraj. udziela na przeciąg 1—1 i pół roku, 
w praktyce jednak kredyty te stają się 
długoterminowymi, gdyż po upiywie ter- 
minu płatności spałca się je w drodze 
konwersji na pożyczki hipoteczne. 
Sprawa kredytów budowlanych na 
przyszły sezon budowlamy nie jest jesz- 
cze ustalona. P. Minister Skarbu w bud- 
żecie na rok przyszły przewiduje pozy- 
cję na akcję budowlaną, lecz jeśli pozycja 
ta nie będzie uchwaloma, lub jeśli nie bę- 
dzie specjalnego na ten cel źródła docho- 
du, akcja budowlana w kraju będzie uty- 
kać i nadal w skąpym zakresie będą po- 
pierane tylko budowy rozpoczęte, głów- 
nie w większych ośrodkach, gdzie głód 
mieszkaniowy przybiera formy drastycz- 
ne. 


Konferencja Okr. Urzędów Ziemskich 


w Min. Reform Rolnych. 


W dniu 13 b. m. pod przewodnictwem 
Ministra Reform Rołnych p. dr. W. Sta- 
niewicza rozpoczęły się konferencyjne 
obrady naczelników wydziałów technicz- 
nych wszystkich okręgowych urzędów 
ziemskich. 

Przedmiotem konferencji, która trwać 
będzie do dnia 18 b. m., stanie się omó- 
wienie wytycznych dla usprawnienia i 
przyśpieszenią biegu wykonywania prac 
technicznych, związanych z przebudową 
ustroju rolnego. 

Podstawą obrad są odnośne wnioski 
Okręgowych Urzędów ŻZiemskich, ujęte 
w formę projektów przepisów, normują- 
cych tryb i sposób załatwiania przez 
Urzędy Ziemskie prac technicznych. 

Konferencja zajmie się m. in. nastę- 
pującemi sprawami: określeniem warun- 
ków oddawania przez Okręgowe Urzędy 
Ziemskie prac pomiarowych mierniczym 
przysięgłym i upoważnionym, ustaleniem 
trybu wykonywania przez tychże mierni- 
ków prac pomiarowych. związanych z 
przebudową ustroju rolnego, organizacją 
działu meljoracyjnego w związku z nie- 
zbędnem w tym względzie pracami w 
zakresie działalności Ministerstwa Re- 
form Rolnych, organizacją .prac technicz- 
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MORSKI 


Eksport bekonów zagrożony. 
Polskie okazy mają dobrą markę, 


Mimo znacznej zwyżki cen trzody ı 
chlewnej w kraju i zniżki cen na bekony 
ną rynku angielskim, wywóz naszych 
bekonów do Londynu w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy (październik, listopad) 
utrzymuje Się na poziomie trzeciego 
kwartału, w którym eksportowano ogó- 
łem 20000 balotów (4 bekony w balocie). 
W październiku i listopadzie wywieziono 
13500 balotów. 

Do ostatnich dni ceny na nasze beko- 
ny'w Anglji utrzymywały się na pozio- 
mie 80—86 szyling. za angielski centnar, 
gdy w roku ub. płacono za nie 90 szyłl.; 
w pierwszej połowie b. r. do 110 szyling. 
za centnar. 

Spadek ceny tłumaczy się nie gatun- 
kiem naszych bekonów, gdyż uważane | 


są one w Anglii za lepsze od holender- 
skich i prawie równe duńskim, a pogor- 
szeniem się ogólnej konjunktury, wskutek 
czego nawet najlepsze duńskie bekony ze 
130 szyling. za centnar w pierwszej po- 
łowie r. b. Spadły do 94—100 szylingów. 


Ostatnie depesze z Londynu, otrzyma- 
ne przez Związek Eksporterów bekonów, 
donoszą wszakże o niejakiej zwyżce cen 
na nasze bekony, które kształtują się już 
84—90 szyl. za centnar. 

To polepszenie konjunktury nie usu- 
wa jednak niebezpieczeństwa zupełnego 
ustania eksportu lub gwałtownej jego re- 
dukcji w tym wypadku, jeżeli wskutek 
nieurodzaju ziemniaków ceny trzody 
chlewnej w kraju ponownie pójdą w górę. 


Rozwój przemysłu polskiego. 


Inwestycje kapita łu zagranicznego. 


Katowice, 15. 12. (AW). W ostatnich 
dniach uruchomiony został w Sosnowcu 
Wiełki Piec, należący do Huty Patarzyny. 
Ponieważ w ostatnich czasach urucho- 
miono w Sosnowcu ogółem trzy wielkie 
piece, więc obecnie jest ich tam czterna- 
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— POLSKIE WINA I SUSZ. Wy- 
twórczość win owocowych w Polsce, 
która w r. 1924-ym wymosiła 1.235.000 
litrów, dosięga w r. b. około 3 milj. li- 
trów. Mimo to sprowadzamy z zagrani- 
cy jeszcze znaczne ilości win (w r. 1924 
— 21.133 quintali, w r. 1925 — 31.929 q., 
w r. b. około 30 tys. quimtali). W ub. r. 
win i przetworów owocowych sprowa- | 
dzono z zagranicy 101.000 quintali za su- 
mę 11 milj. zł. w złocie.. Zdolność pro- 
dukcyjna naszych wytwórni win wynosi 
obecnie około 20.000.000 litrów rocznie i 
mogłaby pokryć z nadwyżką całe krajo- 
we zapotrzebowanie. Polepszył się ró- 
wnież znacznie gatunek wyrobów, co 
sprawia, że powoli wina nasze torują S0- 
bie drogę na rynki obce. 

Celem zaznajomienia najszerszego -0- 
gółu polskiego z obecnym stanem na- 
szego owocowego przemysłu przetwór- 
czego Two. Ogrodnicze otwiera w dniu 
li-ym bm. przy ul. Bagatela 3 pokaz- 
jarmark win i przetworów z owoców i 
warzyw, który wykaże postępy, osią- 
gnięte przez tę nową gałęź naszego prze- 
mysłu w ciągu ostatniego roku. 

— PRZYDZIAŁ WAGONÓW WE- 

GLOWYCH w STYCZNIU. Min. Komu- 
nikacji podaje do ogólnej wiadomości, że 
wobec świąt Bożego Narodzenia kopal- 
nie węgla obowiązane są przedstawiać 
zapotrzebowania wagonów na styczeń 
o dwa dni wcześniej od ustalonego termi- 
nu, czyli nie później jak 18 grudnia. Od- 
biorcy węgla powinni zwracać się o przy» 
dział wagonów bezpośrednio do zarzą- 
dów kopalń. 
KONFERENCJA W MINISTER- 
STWIE ROLNICTWA. Dnia 14 bm, wie- 
czorem odbyła się w: Ministerstwie Rol- 
na którez wygłosił 
referat dyrektor Powszechnego Banku 
Związkowego p. W. Fajans p. t. „Ceny 
produktów rolnych“, Na konferencję zo- 
stali zaproszeni przedstawiciele mini- 
sterstw, Świata naukowego, finansowego 
iE p: 

— EKSPORT JAJ I MASŁA TYLKO 
Z POMORZA I POZNAŃSKIEGO. Wy- 
wóz zagranicę jaj i masła, który nieda- 
wmo jeszcze wykazywał bardzo znaczne 
ilości, obecnie ustał prawie zupełnie. Ma- 
sło eksportują w niewielkich ilościach 
tylko najbardziej zbliżone do granicy nie- 
mieckiej nrłeczarnie Poznańskiego i Po- 
morza, dalsze natomiast wobec wysokich 
cen na własnym rynku sprzedają Wszy- 
stko na miejscu. Jaja tak samo jak i ma- 
sło nie są wywożone z powodu spadku 
produkcji i wysokich cen w kraju. 

— AKCJA O ODRACZANIE EKSMI- 
SJL Ponieważ ostatniemi czasy liczba 
eksmitowanych w drodze sadowej z po- 
wodu niepłacenia komornego lub złego 
stanu budowli wzrasta w sposób uniemo- 
żliwiający umieszczenie wszystkich w 
barakach Czerwonego Krzyża, — Wy- 
dztał Opieki Społecznej Komisarjatu Rzą- 
du na m. st. Warszawę wszczął starania 
o to. by instytucje sądowe odraczały iak- 
najdalej w granicach ustawy o ochronie 
lokatorów terminy eksmisii możliwie do 
miesięcy letnich roku 1927, kiedy Czer- 
wony Krzyż i miasto będą mogły w dro- 


nictwa konferencja, 


nych i wykonywaniem ich przez Urzedy | dze dalszej akcji budowlanej zapewnić 


Ziemskie i t. d. 


bezdomnym niezbedną ilość mieszkań. 


ście, przyczem produkcja surowca zwię- 
kszyła się o dwanaście tysięcy tonn mie- 
sięcznie. Przy uruchomieniu pomagał ka- 
pitał zagraniczny, który coraz bardziej 
interesuję się przemysłem w Sosnowcu. 


€iełda pieniężna. 

WALUTY I DEWIZY. 

Waluty Warszawa, Dolar urzędowo 
8.98, prywatnie 9.0034. — Temndencja spo- 
kojna. 

Dewizy Warszawa. Ilolandja 360.85, 
Londyn 43.73, Paryż 36.08—36.90, Praga 
26.72, Nowy Jork 9.00, Szwajcaria 174,35, 
Wiedeń 127.25, Włochy 40.20. 

Waluty Gdańsk. Za 100 zł loco Gdańsk 
57.18—57.32, przekaz na Warszawę 57.07 
—57.21. Dolar w stosunku do zł. 9.02, za 
100 guld. prywatnie 174.520—174.980. 


AKCJE. 
WARSZAWA, 15. 12. 
Bank Dyskontowy . e . » e e e . 10.20 
Bank Handlowy . . . . . . 8.00, 8,10 
Bank Polski „ . . . 81.25, 80.50, 81.00 
Polska nafta, . . ece « . * „ . . 0.20 
Nobel eee © € wade u w fw 2.380 2.35 
Liłpop . . . . . a . . . . 16.00, 16.25 
Nórblin „4.52% -ŁĄSIJWEW A0000 


Ostrowieckie . . . -. « e.s » » „ 1,90 
Radzki: .msqauednsamo" Mogo KLA INEZ 
Starachowice . . . . „210, 2.15, 2.14 


Ursuw anie 2 ojd ace W. o AJ e AIEAW 
ZAWIETCI6 . oe e e oe = » » e - 19.25 
Żyrardów . + « « » eie „ 10.75, 11.25 
Borkowski . e... e e » «1.20, 1.19 
Spirytus _. a pio caa e GA. 


POZNAN, 15. 12. 


Kwilecki Potocki . . . « « « e o „ 3.60 
Poznański Bank Ziemian. „ . . . 2.15 
Herzield Viotorius . . . « « . « 20.00 
Roman May .. s.es e s. > . 389,50) 
Błótho=o-4 ww 
Poznańska Spółka drzewna Tw a 
Unja „ 7. 10% 44 (LENA 
Wytwórnia Chemiczna . . . . . . 0.55 


PAPIERY PROCENTOWE. 

W procentach nominatu: 
8 proc. Pańs. Poż. Konwers. 96,00. 
6 proc. Poż. Dolar 1919 r. 82,50-84,00. 
10 proc. Poż. olej serja | 91,50-92,00. 
5 proc. Pańs. Poż. Konwers 48.00-47,75. 
8 proc. Państw. B. Rolnego 80,00 
8 proc. L. Z. Państw. B. Roln. 80,00. 

W złotych: 

4% proc, Tow. Kred. Ziem, 34,50-37,75-37,00. 
4 proc. Ziemsk. przedw. 38,50-38,25-38,75. 
5 proc. Tow. Kred. m, Warsz. 42,75-42,50-43,40, 
5 proc. m. Warsz. przedw. 30,25-30,75. 
5% proc. m. Warszaw, 1916 r. 20,50. 
6 proc. m. Warsz. przedw. 21,75- 22,75. 
7 proc. Tow. Kred. Przem. Polsk. 70,00. 


Giełda towarowa. 


ZIEMIOPŁODY. 

Notowania ziemiopłodów w Poznaniu 
za 100 kg. loco stacja załadowcza. Ży- 
to 37.25—38.25, pszenica 46.50—49.50, ję- 
czmień zwyczajny 28—31, browar. 31.50 
—36.50, mąka żytnia 70 procent 54.25, 
65 proc. 55.75, pszenna 65 proc. 70—73, 
ospa żytnia 26—27, pszenna 27, ziemnia- 
ki fabryczne 6.50, groch polny 51—56, 
Victoria 78-—88, gorczyca 65—85, sarade- 
la 21—23, peluszka 31--33, wyka 36—38, 
Usposobienie spokojne. 

Notowania ziemiopłodów w Gdańsku: 
Pszenica 127 f. 15.25, 124 f. 13.75. 120 f. 
12.75, żyto bez obrotów 11.35. jęczmień 
pastewny 10—10.75, browarowy 10.75— 
11.50, groch drobny 12—15, Victoria 20— 
25, zielony 18—21, mąka żytnia 34.75, 
pszenna 44.25, z domieszką zagraniczną 
25 proc, 47.28. 
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B. dyktaktor Rosji 
o bolszewickiej nacjonalizacji przemysłu 


Współczesny kapitalizm rosyjski — prze- 
starzały. — Narodowy komunizu. — Roe 
sia — arrićre-garde'a kapitalizmu. 


W lokalu redakcyjnym rosyjskiego pi- 
sma „Dni“ (organu b. premjera rosyj- 
skiego Kiereńskiego) w Paryżu odbywa- 
ja się regularnie raz w tygodniu dyskusje 

polityczne, w których udział biorą wszy» 
Scy, wybitni przedstawiciele lewicowej 
emigracji rosyjskiej we Francji. 


Jedna z ostatnich dyskusyj poświęco: 
na była sprawie bolszewickiej nacjomali« 
zacji przemysłu. 

W dyskusji tej wystąpił również były 
premjer rosyjski A. F. Kiereński, oświad- 
czając na temat powyższy, co następuje: 

„Co stworzyli bolszewicy w Z. S.S, R. 
w dążeniu do zreformowania dotychcza- 
sowego ustroju społecznego? Czy ma- 
my teraz w Rosji stary kapitalizm, Czy 
też nową zupełnie formę ustroju sociali- 
stycznego? Otóż stwierdzić należy, że 
w Rosji przewrót bolszewicki w nicze 
nie zmienił ustroju gospodarczego kraju. 
— w Rosji nada! istniele kapitalizm czy= 
stel wody. 

Tam, gdzie panują zwykle stosumki tow 
warowe, gdzie stosunki te realizują się 
na rynku, ten zaś regulowany jest tem 
co ogólnie zowie się ceną, — tam zupeł: 
ny brak wszelkich elementów gospodarki 
socjalistycznej. 

Ale nie dość na tem. Kiereński wyra- 
ża pogląd, że współczesny Kapitalizm 


rosyjski jest typowym kapitalizmem 
XVIII stulecia, t. į. „kapitalizmem prze- 
starzałym'. 


„Omawiając możliwości wybudowania 
w Rosji ustroju socjalistycznego — mówi 
Kiereński — sam Lenin zawsze podkre- 
ślał, że socjalizmu nie można budować w 
tak zacofanmym kraju, jak Rosja; Rosja 
powinna jedynie przetrwać do tej chwili 
kiedy wybuchnie rewolucja socjalna w 
państwach  kapitalistycznych zachodu. 
Ale — kontynuuje Kiereński swe wywow 
dy — rewolucja na zachodzie nie wy» 
buchła, a z pierwszą częścią teorii Leni- 
na stało się, co następuje: zgadzając się 
pod presia włościaństwa na coraz 'to no+ 
we ustępstwa w stosunku do kapitału 
prywatnego, bolszewicy samą teorię re» 
wolucii światowej przekształcili w cos 
wręcz przeciwnego, a mianowicie w teQ= 
rię narndowego komunizmu. Chcąc 
wszelkiemi siłami utrzymać się przy 
władzy, bolszewicy zaczęli mówić e 
możliwości stworzenia socjalizmu w je- 
dnym tylko kraju, głosząc przytem zasae 
de współpracy z włościaństwem, które 
rzekomo jest nad wyraz wartościowym 
elementem przy budowie tego „sociali- 
zmu“. 


Wypada stwierdzić, że na Zachodzie 
v chwi obecnej zachodzą zjawiska, 
wskazujące na to, że w pewnych warun- 
kach gospodarstwo prywatne wykazuje 
tendencje do swego rodzaju unarodowie- 
nia. Zjawisko takie można, naprzykład, 
obserwować w` Anglii i w Niemczech, 
częściowo też w. Ameryce, gdzie odbywa 
się pewna jakgdyby socjalizacja kapita- 
iów bankowych. W Rosji natomiast prze« 
ważająca większość przedsiębiorstw 
państwowych nie zmienia swego pier- 
wotnego wybitnie kapitalistycznego cha- 
rakteru. 


I teraż — kończy Kiereński — każdy, 
zbyteczny miesiąc panowania bolszewic- 
kiego coraz bardziej oddala Rosie od za- 
gadnienia socjalistycznego, robiąc z oweł 
rzekomo „awangardy“ rewolucji — pango 
garde“ kapitalizmu. 


Nr. 290. 17-g0 grudnia 1926 r. 
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NOWE. 


Poświęcenie dzwonów. Ubiegłej niedzieli 
odbyła się uroczystość poświęcenia nowych 
dzwonów kościelnych, sprowadzonych z od- 
lewni z Kałuszą. Dzwony te kosztowały 
15.000 zł. Jeden z nich ij to większy, w war- 
tości 10.000 złotych ofiarowała p. Kurtowa z 
Nowego. Drugi zakupiono z Pięniędzy skład- 
kowych. 

SKÓRCZ. 

Zmiana zarządu Koła Ch. Dem. Na zebraniu 
koła Ch. Dem., które odbyło się dn. 9 bm. w 
hotelu p. Schwarza, po wygłoszeniu referatu 
politycznego przez posła Nowickiego z Gru- 
dziądza oraz po ożywionej dyskusji nad spra- 
wami polityczneini, gospodarczemi i organiza- 
cyjnemi nastąpił wybór nowego stałego zarzą- 
du. Wybrano jednomyślnie na prezesa p. Da- 
stycha, właściciela mleczarni, sekretarzą kup- 
ca Czarneckiego, ławnika rolnika Roduńskiego, 
wiceprezesa, skarbnika, zastępcę sekretarza i 
2 ławników, członków dotychczasowego za- 
rządu wybrano pizez aklamację ponownie do 
stałego zarządu. 

Życzymy szczerze, aby zarząd koła oży- 
wiony najlepszemi intencjami, zdołał na podat- 
nym dla Chrz. Dem. gruncie w Skórczu zape- 
wnić P. Str, Ch. Dem. pierwsze należne się mu 
miejsce. 

WĄBRZEŹNO. 

Odsłonięcie cudownego obrazu M. B. Nie- 
dawno wstrząsnęła miastem wieść, że w ko- 
ściełe parafjałnym okradziono cudowny ołtarz 
Matki Bożej. Zdarto srebrną sukienkę, zabra- 
no cenniejsze wota. Na miejscu dawnej su- 
kienki pozostało tylko drzewo. Ale nie na 
długo! Obwtatele tutejsi, którzy z całą czcią 
odnosili i odnoszą się do najukochańszej na- 
szej Pani, złożyli cenniejsze przedmioty, aże- 
by sprawić nową sukienkę Matce Bożej. Su- 
kienka została artystycznie wykonana w za- 
kładzie złotniczym p. Gerkiego. Kierownictwo 
artystyczne spoczywało w rękach p. prof. Z. 
Ziółkowskiego. Nadeszła wreszcie ` niedziela, 
na którą zapowiedziano odsłonięcie cudowne- 
go obrazu. Była niedziela 12-go grudnia. O 
3-ej zapełnił świątynię tłum wiernych. Ko- 
ściół nie mógł pomieścić wszystkich, tak 
że wielu pozostało na cmentarzu, Ołtarz Mut- 
ki Boskiej przystrojony w kwiaty į wieńce, 
odsłonięty obraz rzęsiście oświetlony. Ks. 
prob. Zakryś z ambony wygłosił uroczyste 
kazanie, wskazując na ułomności człowieka, 
który nawet gotów jest posunąć się do takiej 
zbrodni, jaką jest świętokradztwo. Nadmienił 
także ks. proboszcz o ofiarności paratjan, któ- 
rzy nie poskąpili nawet obrączek ślubnych, 
aby przyczynić się do zakupienia nowej su- 
kienki. Po kazaniu odbyło się poświęcenie o0- 
brazu oraz nieszpory z wystawieniem Najśw. 
Saktamentu. 

PELPLIN. 

Wiadomości kościelne z diecezji chełmiń- 
skle Przeniesieni zostali: ks. wikary Rładtke 
z Brus do Brodnicy, ks. adm. Perszchke z Je- 
leńca jako wikary do Brus, ks. wikary Rycza- 
kowicz z Tczewa (św. Józefa) do Chojnic, 
ks. wikary Borzyszkowski z Czerska do Choj- 
nic, ks. wikary Kośnik z Wygody do Czerska, 
ks. wikary Gendreizig z Chojnic do Wygody 
ks. wikary Brząkała z Cholinic do Tczewa 
(św. Józefa) ks. wikary Kwiatkowski z Teze- 
wa do Grudziądza (fxra), ks. wikary Kłopocki 
z Golubia do Nieżywięcia, ks. wikary Bo- 
rowski do Golubia, ks. wikary Stryszyk z 
Cekcyna jako administrator do Garca. 

W miejsce ks. proboszcza Masłowskiego, 
który zrzekł się dobrowolnie probostwa w 
Drzycimiu i wyprowadza się do Niemiec, mia- 
nowano ks. wikarego Hinza z Parchowa iako 
administratora, ks. administratora  Szarafiń- 
skiego z Łasina został mianowany katechetą 
przy gimnazjum w Toruniu, administrację pa- 
rafji Łasina powierzono ks. dziekanowi Damb- 
kowi z Grudziądza z prawem pesłania ks. wi- 
karego Dahimanna jako swego substytuta do 
Łasina, ks. wikary Roman Gdaniec z Kona- 
rzyn przeniesiony został do Wąbrzeźna, a ks. 
wikary Lewrańczyk z Wąbrzeźna do Kona- 
tzyn. 

Zebranie Chrz, Demokr. Dn. 7 bm. odbyło 
się tu na Sali hotelu p. Zawadzkiego zebranie 
koła miejscowego Ch. Dem. pod przewodnict- 
wem prezesa p. Krainika. Licznie zebrani 
członkowie wysłuchali ciekawego deieratu po- 
sła A. Nowickiego, który obszernie omówił 
sytuację polityczną, przedstawiając działalność 
P. S. Ch. Dem. W dyskusji zabieraiący głos 
pp. Wysocki, Grucza, Krajnik i inni wyrażali 
życzenie, aby społeczeństwo pelplińskie zaw- 
sze, nietylko w czasach wyborów, intereso- 
wało się więcej niż dotąd zagadnieniami poli- 
tycznemi. Ch. Dem. ze swym umiarkowanym 
programem, opartym o zasady katolickie i na- 
Todowe, tak głęboko zakorzenione w ludzie [ 
pomorskim, zasługuje na szerokie poparcie. 


GŁOS POMORSKI 


ODKZWA 
do wszystkich Powstańców i Wojaków na terenie D.0.E. VIII. 
WBruhowie ? 


Na zjeździe Delegatów w dniu 24-g9 paź- 
dziernika br. w Toruniu powierzyliście nam 
kierownictwo Związku, nakładając na nas, tem 
samem, wielkie obowiązki. Wykonanie jednak, 
przez nas, wszelkich zadań, wymaga Waszej 
intensywnej współpracy, do której Was „Dru- 
howie“ niniejszem wzywamy. 

Istnienie jakiejkolwiek organizacji nie może 
być zależne od iednostek, lecz od wszelkich 
członków zrzeszonych w danej organizacji. 

Niech każdego z Was, w zrozumieniu obo- 
wiązku i poczucią odpowiedzialności wzgle- 
dem Ojczyzny cechują podstawy wymaganej 
od Was współpracy, a mianowicie pilność, 
karność, posłuszeństwo wobec bezpośrednich 
przełożonych, oraz ścisłe przestrzeganie 
wszelkich rozporządzeń i rozkazów, władz 
wyższych naszej organizacji. 

Jeżeli w tym kierunku pójdzie Wasza 
współpraca, spokojniej patrzeć będziemy w 
przyszłość, albowiem z tą chwilą staniemy się 
prawdziwą gwardią narodu i potężnym mu- 
rem granicznym na zachodnich ziemiach Pol- 
ski, poprzez który żaden wróg, spoglądający 
chciwie na nasze ziemie, nigdy nie przejdzie. 

I dzisiaj więcej niż kiedykolwiek stanąć 
winniśmy zwartym szeregiem do spełnienia 
obwiązku naszego wobec Ojczyzny i stworzyć 
silną armję rezerwową, zdolną, wspólnie z 
czymną naszą armją, do wielkich czynów w 
obronie „Wiary i Ojczyzny”. 

Współpracę i ścisłą łączność z naszą czyn- 
ną armją uważamy zła główny nasz obowiązek. 


WÓLNOŚĆ! 


Siła naszego Zrzeszenia od Was j Waszych 
wysiłków zależy. 

Wszędzie bowiem, gdzie ujawniają się ja- 
kiekolwiek niedomagania organizacyine, oka- 
zuje się, że powodem tego stanu rzeczy jest 
przeważnie fakt niedoceniania ważności orga- 
nizącji naszej, a co zatem idzie, brak ludzi 
chętnych i pracowitych. 

Waszym więc obwiązkiem iest uświadomić 
byłych towarzyszy: broni, którzy dotychczas 
biernie się wobec nas zachowywali, że Zwią- 
zek Tow. Powstańców i Wojaków na Pomorzu 
jest organizacją przysposobienia wojskowego 
o charakterze bezpartyjnym i patrjotycznym, 
do której każdy Polak, któremu Dobro i Wol- 
ność na sercu leży, należeć powinien. 

Wytłumaczenie tym wszystkim niezorgani- 
zowanymm kolegom, że Związek nasz to potęga, 
z którą każdy wróg liczyć się musi, że w ra- 
mach naszej organizacji.szkoli się młode poko- 
lenia, które tworzyć mają w przyszłości kadry 
wojskowe o wyrobionym duchu patrjotycznym 
i że wreszcie jednem z naczelnych naszych 
zadań jest wychowanie. członków fizycznie. 

Do czynu więc „Druhowie*. Poprzyjcie na- 


"sze dążenia w kierunku rozrostu į rozwoju 


naszej organizacji, podyktowane największą 
troską o Ojczyznę, a staniecie się prawdziwy- 
mi synami ukochanej naszej Odrodzonej Polski. 

Pamiętajcie, że na mas patrzy cała Polska 
i że czynów Waszych oczekuje młode poko- 
lenie, całe społeczeństwo i Oiczyzna. 

Stańmy więc ramię przy ramieriu, a nie 
wzmoże nas żadęn Wróg. 


Pomorze, w grudniu 1926. 
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Maciej hr. Mielżyński, prezes. E, Baranowski,sekretarz. J. Goga, I. wiceprezes. G. Berna- 
czek, komendant. Ł, Prądzyński, Il. wicepre-zes. K. Domański, skarbnik. Hądzlik, adiutant. 


T. Kaźmierski, zastępca sekretarza. 
oświatowy. St. Wita, adiutant. 


F. Zarzycki, zastęp. komendanta. 
Ławnicy:Medard, Komar, Tebinka, St. Żurkowski, 


J. Teska, refer. 
K. 


Siudowski, W. Jakobson. 


Bielawki, pod Pelplinem, 


Stogi się pałą, W nocy z czwartku na pią- 
tek, 10 bm., spaliły się na państwowym ma- 


iątku tutejszym dwa stogi niemłóconej koni-. 


czyny. Jest to iuż trzeci wypadek pożaru sto- 
gów ma tym majątku. Stogi palą się mniej- 
więcej co miesiąc raz. 

Przyczyna pożarów nie została dotychczas 
wyjaśniona. Podejrzewa się podpalenie. Sto- 
gi były wysoko zabezpieczone. 


STAROGARD. 


Ruchłiwość koła Ch. Dem. Nasze koło Ch. 
Dem. pod przewodnictwem niezmordowanezo 
swego prezesa p. red. Kiełbratowskiego roz- 
wija ogrommą ruchliwość, godną wyróżnienia 
1 naśladowania. Założone przed kilkoma mie- 
siącami przez posła A. Nowickiego, odbyło w 
międzyczasie już kilka zebrań, na których re- 
ferowali pp. Wilga Stan. ze Tczewa i red. Kiel- 
bratowski. 

Dn. 8 bm. przybył do naszego miasta po- 
seł Nowicki, celem wygłoszenia referatu, któ- 
rego wysłuchali obecni z wielkiem zaintereso- 
waniem, 

Zarząd koła dokłada wszelkich starań, aby 
spopułaryzować program Ch. Dem. rozszerza- 
jąc liczbę członków i sympatyków stron- 
nictwa. 

Kradzież na ulicy. Wypadki kradzieży na 
ulicy Dworcowej mnożą się w zastrasza- 
iący sposób, Dnia 13 bm, wieczorem iuż po 
trzeci raz w krótkim czasie okradziono pew- 
ną panią powracającą z dworca. Kilku wyrost- 
ków wyrwało wspomnianej pani srebrną to- 
rebkę z zawartością 130 zł, 8 guldenów gdań- 
skich i dokumenty osobiste. Złoczyfńicy: znik- 
nęli niepoznani w kierunku baraków. 

Odebranię koncesji. P. Hoppemu, właści- 
cielowi „Hotelu Dworcowego* odebrano kon- 
cesię na wyszynk alkoholu. 

Trzeci dom miejski. Nareszcie oddaje mia- 
sto trzeci nowowykończony dom miejski do 
użytku publicznego. 20 rodzin uzyska naresz- 
cie tak upragnione pormieszkania. Jak sły- 
chać, miasto zamierza w krótkim czasie przy= 
stąpić do budowy dalszych domów mieszkal- 
nych. å 1 j ą 

WIELBRANDOWO, pow. starogardzki. 


Kradzież 3500 złotych. Gospodarz Augu- 
styn Maciejewski udał się 13 bm. o godz. 4 
nad ranem na dworzec do Morzeszczyma. W 
tym czasie weszli dó jego mieszkania złodzie- 
je i skradli z szafy 3500 zł i 60 guldenów 
gdańskich gotówki i ciemne palto, żakiet i 
srebrny inęski zegarek. Enerzgiczne śledztwo 
w toku. Złodzieje owi byłi prawdopodobnie 
dobrze poinformowani o owej gotówce. 

Powyższy przypadek powinien być ostrze- 


żeniem dla tych wszystkich, którzy pieniądze 


swoje zamiast zanieść do banku, gdzie mogą 
przynosić korzyści dla wielu, przechowują je 
w szafach, łóżkach. piecach lub pończochach. 
W razie kradzieży lub pożaru ponoszą oni 
wielką stratę. Nikt im pieniędzy wówczas 
nie zwróci. 

CZERSK. 


Kradzież z włamaniem. W piątek, dnia 10 


bm. pomiędzy godz. 5 a 5,30 popol. włamali 
się złodzieje do mieszkania cukiernika p. A- 
damskiego, przy uł. Kościuszki, w domu p. 
Węckowskiego. Wyrwali zamek od zamknię- 
tych drzwi, złabrali lampę z korytarza, która 
im służyła do oświetlenia przy kradzieży. 
Skradli jedno futro zupełnie nowe, podszywa- 
ne skórą czarnobiałą wartości 600 zł, jedną 
parę białych spodni, białe sztywne kołnierzyki, 
skórzany portfel, papiery wojskowe, wszelkie 
świadectwa szkołne oraz Świadectwa iego za- 
wodu i jedną dużą walizę bronzową. Dużo 
innych rzeczy zapakowali do walizy, lecz nie 
zdołali je z sobą zabrać, gdyż zostali spłosze- 
ni przez służącą. Złodzieji dotychczas nie u- 
jęto, dalsze śledztwo w toku. Ogólną war- 
tość skradzionych rzeczy obliczono na około 
1000 złotych. Ktoby mógł złodzieji wskazać, 
tak iżby ich pochwycić, otrzyma sowitą na- 
grodę. 


Chleb dla swoich. W Czersku znajdzie 
stałą egzystencję dekarz-iachowiec z mniej- 
szym kapitałem. 

Bliższych  informacyj udzieli Dyrekcja 


Związku Obrony Kresów Zachodnich w Poz- 
naniu, ul. Fredry 7, tel, 40-56. 
CHOJNICE. 

Z „Sokoła”. W niedzielę, dnia 12 bm. od- 
było się w hotelu p. Kaletty zebranie zarządu 
okręgowego II dzielnicy Pomorskiej Związku 
Tow. Gimn. „Sokół” przy licznym udziale 
naczelników i prezesów poszczególnych gniazd, 
Z ogólnej liczby gniazd (14 II dzielnicy Pom. 
reprezentowane były: Chojnice, Czersk, Tu- 
chola, Sępólno, Brusy, Czyczkowy, Kamień, 
Lubina, Bytel, Łęg i Żalno. 

Zebranie zagajone zostało przez prez. okr. 
druha Szczepańskiego, który zarazem powitał 
wszystkich obecnych pazamiejscowych preze- 
sów i naczelników. Następnie uzielono głosu 
drh. Kaliszanowi, który zdał sprawozdanie i 
odczytał protokół. Druh naczelnik Reszka 
zdał sprawozdanie z Rady Związku į odczy- 
tał wnioski poszczególnych komisji, poczem 
drh. prezes podziękował wszystkim i wyraził 
swoje zadowolenie z dotychczasowej pracy 
sokolej. Drh. Podlaszewskiego wybrał zarząd 
na zastępcę naczelnika okręg. aż do następ- 
nego posiedzenia Rady Okręg., które to po- 
siedzenie wyznaczy przewodnictwo. 

Teatr w Chojnicach, Zespół artystów te- 
atru grudziądzkiego zapowiada jednorazown 


występ na poniedziałek, dnia 20 bm. w hotelu 
Centralnym. Artyści odegrają świetną kroto- 
chwilę ze śpiewami j tańcami p. t. „Ułani ks. 
Józefa". 

Nowe biuro adwokackie, Znany i poważa- 
ny wszechstronnie dyrektor Sądu Powiatowe- 
go p. Burczyfńiski opuszcza dodychezas zajmo- 
wane stanowisko i zamierza otworzyć w Choj- 
nicach biuro adwokackie. 

Z Izby Karnej Sądu Okr, Otnegdaj stawał 
przed tut. Izbą karną niejaki T. Malachiński, 
zamieszkały w Kiełpinie, który oskarżony był 
o popełnioną kradzież na szkodę J. Kęsika z 
Kiełpina. Dlatego, że oskarżony był już kil- 
kakrotnie karany, został zasądzony: na 4 
miesiące więzienia. 

Następnie stawali Ebertowski i F. Muzolf, 
którzy oskarżeni byli o to, iż wspólnie w Tu- 
choli skradli na szkodę Zalewskiego 1 centnar 
żyta. Po przeprowadzonej rozprawie zasądze- 
ni zostali Ebertowski na 1 miesiąc i Muzolf na 
3 miesiące więzienia. 

WIELE, pow. chojnicki. 

Odznaczenię. Za czynny udział w pow. 
staniu wielkopolskim otrzymał onegdaj tutej- 
szy nauczycieł p, Adam Patenkiewicz dyplom 
i odznakę Wojsk Polskich, P. P. jest ogólnie 
znany jako gorliwy patriota polski. 

LUBOŃ. pow. chojnicki, 

Niesumienny Soitys, Sołtys gminy Luboń 
niejaki J. K. został przez Izbę. Karną za- 
sądzony na 3 miesiące więzienia wzgl. 30 zł. 
grzywny, ponieważ w roku 1924 bezprawnie 
przywłaszczył sobie zainkasowane zł. 20 ty- 
tulem podatku od psów, który to podatek ścią- 
gał od tamt. rolników. 

TCZEW. 

Wystawa kaszubska. Otwarcie wystawy. 
haftów kaszubskich szkoły p. Maksymiljana 
Lewandowskiego odbyło się w niedzielę 5 
bm. Przemówienia wygłosili pp. inspektor 
szkolny Binnek, protektorator wystawy bur- 
mistrz p, Woiczyński i prof. Władczyna. Na- 
stępnie wygłosił p. Lewandowski referat o do- 
mowej sztuce kaszubskiej. Domowa sztuka 
kaszubska istnieje od wieków całych, nieste- 
ty z czasem wśród ludu zapomniana i zanied- 
bana. Dopiero pod poniec 19 wieku znalazł 
się człowiek, który umiał z tych starych i Za- 
tartych ozdób domowych wyczytać wątek 
nowej sztuki zdobniczej. Człowiekiem tym 
był śp. Izydor Gulgowski. W kilka lat póź” 
niej wspólny cel i jedna myśl łączy z nim p. 
Maksymiljana Lewandowskiego. Niestrudzo= 
na praca, nieugięte charaktery tych romanty= 
ków kaszubskich dały łako wynik najpierw 
muzeum kaszubskie, a następnie to, cośmy ną- 
ocznie widzieli, A widzieliśmy piękne rzeczy, 
pełne żywych barw. . Wspaniałe obrusy w 
rozmaitych deseniach, starannie i wzorowo 
wykonane portjery, firanki, suknie, bluzki, rẹ- 
czniki, serwety, ozdoby na ołtarze i t. p A 
wszystko na motywach ludowych kaszubskich. 

Wystawą kaszubską zainteresowały się 
także nasze władze wojewódzkie, z których 
ramienia zwiedził wystawę naczelnik wydzia= 
tu handlu i przemysłu, p. inżynier Celichowski, 
który wobec przemysłu kaszubskiego zajął 
przychylne stanowisko i przyrzekł poczynić 
kroki o uzyskanie wa ten cel subwencii. Ży- 
wimy nadzieję, że starania odniosą pomyślny 
skutek, bo jak organizator oświadczył, brak 
funduszów bardzo hamuje rozwój tego prze-. 
mysłu. Na propozycję urządzenia wystawy 
w Toruniu, w Poznaniu i w Warszawie, or- 
ganizator się chętnie zgadza, jednak będzie 
mógł przystąpić do wykonania dopiero po ze- 
braniu odpowiednich funduszów. 

Hafty kaszubskie, które były wystawione 
w salce posiedzeń magistratu w- Tczewie, nae 
być można w składzie p. W. Kobylińskiego, 
przy ul. Dworcowei. 

Zebranie Z. O. K. Z. Dnia 30 listopada 
odbyło się w Tczewie walne zebranie Związku 
O. K. Z. z udziałem kierownika Okręgu, p. 
Zaleskiego, który wygłosił referat o sytuacji 
politycznej na Pomorzu. W nader ożywionej 
dyskusji poruszona sprawy miejscowe oraz 
postanowiono zorganizować obchód wrzesiń- 
ski łącznie z rocznicą wkroczenia wojsk pol- 
skich na Pomorze. 

PUCK. 

Ostrożnie przed żnieznanymi wojażerami, 
Z początkiem lipca przybył do Pucka pewien 
niezny wojażer, udając . 3 do kupca p, A- 
dolfa Krauzego, któremu przedstawił się jako 
zastępca firmy, „Stefan Likowski*  hurtowny 
skład mleczarski w Bydgoszczy, ofiarując mu 
po cenach korzystnych masło i jaja. Ponieważ 
w Pucku w czasie sezonu kąpielowego tego 
rodzaju żywności są bardzo drogie i nie może 
na ich dostać, zgodził się p. Krause na iego 
propozycję i zamówił u niego masła i jajek 
za sumę 269 zł. Niezadługo potem firmą „Li- 
kowski przysłała p. Krausemu rachunek na za» 
mówiony przez niego towar, w kwocie 269 zł. 
Krause nie podejrzewając nic złego, przesłał 
sumę tę przekazem pocztowym wspomnianej 
firmie. Zamówiony towar jednak mimo kil- 
kakrotnych upomnień nie nadchodził. Krause 
zawiadomił o tem policję bydgoską. któta 
stwierdziła, że firma taka w Bydgoszczy wca- 
le nie istnieje. Okazało się również, że w ten 
sposób Likowski jeszcze kilku innych kupców 
naciągnął, 
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GHODELĄDZ. ia Eraka 1926 E 
KALEADARZYK Czwartek 16 Kuzebjusza b, 
Piątek 17 Łazarza b. 
Wachód ałońca 8 7, zachód 15 44 
Waehód księżyca 1422, zachód 5 19, 


—** STAN POGODY, Spostrzeżenia pań- 
stwowego Instytutu  meteorologicznego w 
Warszawie: Dziś rano temperatura 302 Cels. 
wilgotność 95 proe., stan nieba: pochmurno 
mgła. Rozkład ciśnienia w Europie: Niż 
barometryczny ze Środkiem nad Rosją północ 
ną ogarnią Skandynawię, Bałtyk, Finlandię i 
niemal całkowicie Rosię. Obszar wysokieg. 
ciśnienia zajmuję w dalszym clągy kraje Eu 
ropy środkowej i południowej. Nad Atlanty 
kiem w pobliżu brzegów Isłandji 1 Anglii po 
jawił się nowy wyż barometryczny. 

Prawdopodobny przebleęz pogody w Pol 
sce: W dalszym ciągu pogoda pochmurna 
mglista z drobnemi deszczami. Temperatur: 
powyżej 0°, umiarkowane wiatry zachnan! 

—** STAN WODY W WIŚLE POD GRU. 
DZIĄDZEM w dniu wczorajszym wynosił 1,70 
mtr. 


ze 
—t* DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 
1l-go do 17-go grudnia br. apteka pod „Koro- 
ną“ ul. Wybickiego 39, tel. 137 i apteka pod 
„Gwiazdą' ul. Chełmińska 26, telefon 399. 


że 
KALENDARZYK TEATRALNY. 

Czwartek 16. 12. — „Podatek majatkowy”, 
farsa w 3 aktach „Grzymały - Sledieckiego. 

Piątek 17. 12. — Gościnny występ wszęch- 
światowej sławy  płanisty - kompozytora 
Aleksandra Wielhorskiego. 

Sobota 18. 12. — (Premiera) „Noc przedślu- 
bma”, lekka komedja w pa aktach M. Fi- 
jałkow skiego. 

Nledzieła 19. 12. — popoł. godz. 4-ta „Poda- 
tek malłątkowy”. Wieczorem (drugi 
Taz) „Noc przedślubna”, 

że 
CO GRAJĄ W KINACH. 

—** KINO „ORZEŁ wyświetla od czwart- 
ku, dnia 16-g0 bm. dwa Szlagiery w jednym 
programie. Wzruszaljący dramt  erotyczno- 
sensacyjny p. t. „Uwiedziona”, W roli złó- 
wnej niezrównana Mary Pickford. 

Jako druga część programu dramat sen- 
sacyjny p. t „Groźny Jastrząb" z Fredem 
Thomsonem, 

—** KINO „APOLLO* wyświetla słynną 
operetkę p. t. „Wesoła wdówka”, zrealizowa- 
na jako najwspanialszy film, 

W rolach głównych wystąpią ulubieńcy 
publiczności Mac Muray i John Gilbert. 

x% 


—** NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W dniu 
dzisiejszym o godzinie 9-ej rano w kościele 


farnym ks. dziękan Dembek odprawi nabożeń- 


stwo żałobne za duszę śp, pierwszego Prezy* 
denta Rzeczypospolitej Polskiej, Gabriela Nas 
rutowicza. 


—"* ZAPOWIEDZIANA WIZYTA WOJE- 
WODY W GRUDZIĄDZU. P. wojewoda po- 
morski Młodzianowski zamierza podobno w 
przyszłym tygodniu odwiedzić Grudziądz. 


—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Podatek 
majątkowy w czwartek, pełna humoru | prze- 
komicznych sytuacyj farsa Grzymały - Sie- 
dleckiego, na której rozbawionąa publiczność 
rzęsistemi brawami nagradza Świetną grę ar- 
tystów. 

„Noc przedślubna” w Teatrze Miejskim. W 
„sobotę, dnia 18-go bm, premiera efektownej, 
lękkiej komedji Mieczysława  Filałkowskiego 
„Noc przedślubna*, której swojski humor try- 
ska rakietami dowcipu, śmieszy do łez i bawi 
świetnie uchwyconemi typami. Reżyseruje 
Leon Jaroszyński. Zainteresowanie nadzwy- 
czajne. Bilety nabywać można w dziennej ka- 
sie teatru „Wielkonalanka* od godziny 10-ej 
do l-ej 1 od 3-ej do 6-ej, oraz w kasle Teatrn 
Miejskiego od godziny 7-mej, 

—** SIEROSZEWSKI W GRUDZIĄDZU. 
Zwolenników znakomitego powieściopisarza | 
mówcy Wacława Sieroszewskiego czeka wiel. 
ka niespodzianka. Jutro, ti, w piątek, dnia 
17-go grudnia o godzinie 6-ej wieczorem Sier 
toszewski mówić będzie w Teatrze Miejskim 
na aktualny temat: „Józef Piłsudski a Benito 
Mussolini”. Treść przemówienia następująca: 
Tłum j wódz. Bohaterowie chwili — bohate- 
rowie wieków, Potop krwi. Religia Oiczy- 
zny. Włochy po traktacie Wersalskim. Roz- 
kład parlamentu. Korupcja rządu. Nad prze- 
paścią bolszewizmu. Pochód na Rzym. Du- 
sza Włoch spółczesnych wcielona w Mussoli- 
nim. Polska żywcem  pogrzebana. Czynny 
mistycyzm. Legjony. Józef Piłsudski jako o- 
statni „awathar* lezgjonizmu. Ludzkość “zw 


w Nowej Wsi, p. 
aptękarz Jan Stencel zaprosił kilku re- 
daktorów naszego pisma na małą uroczy- 
stość łamilijną do swego maiąteczku pod 
Grudziądzem. 

Skorzystaliśmy skwapliwie z miłego 
zaproszenia zarówno ze względu na oso- 
bę gospodarza, znanego doniedawna spo- 
lecznika i zasłużonego działacza narodo- 
wego p. Jana Satencla, jak i ze względu 
na perspektywę sympatycznej przejaż- 
dżki poza mury  dusznego miasta 
i spędzemia paru chwil na miłej poga- 
wędcę w gronie znajomych. 

Mająteczek sam, dość malowniczo o0- 
bok szosy dą Świerkocina położony, zao- 
patrzony jest — jak większość tego ro» 
dzaju resztówek na Pomorzu — w nowo- 
czesne urządzenia techniczne. Już zdałe- 
ka. uderza oko widza nowocześnie urzą- 
dzony wiatrak umieszczony na jednym z 
budynków, który obsługuje całe gospo- 
darstwo w wodę, rozprowadzaną syste- 
mem wodociągowym pa reszcie budyn- 
ków. Zabudowania wszystkie masywne, 
schludne, sprawiają dodatnie wrażenie 
oelowem rozmieszczeniem i solidnym wy- 
glądem. 

Gospodarstwo całe, liczące zaledwie 
450 mórg, posiada nowe urządzenia tech- 
niczne i Iwią część pracy wykonuje się 
siłą elektryczną, co ma tę zaletę, że trud 
kilkunastu ludzi załatwia maszyna w cza- 
sie kilkakrotnie krótszym, szybko, skła- 
dnie i tanio. — Sympatyczny gospodarz 
z dumą oprowadzał nas po swojem kró- 
lestwie, tłumacząc szereg ulepszeń przez 
siebie wprowadzonych. 


Wnętrze gustownie urządzonego mie- 
szkania poinformowało nas na wstępie, że 
p. Jan Sztencel to zapalony myśliwy (o 
czem Świadczyły liczne trofea myśliw- 
skie porozwieszane ną ścianach) oraz do- 


świadczony automobilista. 


Po mile spędzonych paru godzinach 


nadszedł czas odjazdu. W powrotnej dro- 


dze okazało się, że nawet wycieczka cał- 


kolicznościach zmaczenie społeczne. 


Już bowiem w czasie jazdy do Nowej 
Wsi uwagę naszą zwróciia masa przy 
drożnych drzew, jedno przy drugiem 
nacechowanych toporem od strony SZOSY, 
Zajęci obserwowaniem zmieniającego się 
szybko krajobrazu nie intęresowaliśmy 
się bliżej przyczyną tego widoku. Dopie- 
ro wracając, skonstatowaliśmy, że są to 
dęby, przeznaczone na wycięcie. 


Jak mogliśmy się naocznie przekonać, 
na zagładę zostały skazane najpiękniej» 
szę okazy, przyczem Z prawdziwą przy- 
krością stwierdziliśmy, że nacech. zostały 
jednę za drugiemi (niekiedy po 8 pod rząd) 
drzęwa zdrowe i wysokopienne, nato- 
miast pozostawiono dęby krzywe, cher- 
lawe i nadpsute. 


Pismo nasze już po trzykroć zabierało 
głos w sprawie „prześwietlania dróg". 
Pierwsza notatka została nam nadesłaną 
do redakcji. Druga „W imię prawdy“, 
pojawiła się po obejrzeniu przez nas dro- 
gi wysadzonej lipami, klonami i t. p. I je- 
Śli na wycięcie tamtych drzew można się 
zgodzić bez zastrzeżeń, o tyle drogę do 
Świerkocina, wysadzoną najpiękniejsze- 
mi dębami, należałoby za wszęlką cenę 
oszczędzić. 

Dość chyba, jeśli się powie, że jest to 
jedna z najpiękniejszych i bardzo rzadkich 
dróg w Polsce. Jesteśmy głęboko prze- 
Świądczeni, że wydział powiatowy nie 
jest odpowiedzialny za nacechowanie, do- 
konane chyba przez niższych funkcjona- 
riuszy wydziału drogowego. Sprawa 
przyjmie napewno inny obrót, skoro od- 
nośna komisja skonstatuje na miejscu, 
że tego rodzaju wycinanie — „przeświętle 
niem“ nie jest. To też pozwalamy sobie 
zaapelować do dobrej woli władz kompe- 
teńtnych, aby rzecz zbadały na miejscu i 
przeszkodziły, naprawdę, wandalizmowi, 
którym byłoby wycięcie wspaniałych 
zdrowych dębów z równoczesnem pozo- 
stawieniem sztuk chorych. 


Walka z alkoholizmem. 


Wreszcie t rząd stanął do walki z alkoho- 


lizmem. Pod tyt. „Alkoholizm i jego zwalcza- 
nie“ organizuje Departament zdrowią Minist. 


Spraw Wewn. wzgl. Państwowy Instytut Hy- 
gjeny w porozumieniu z Polskim Towarzyst- 


wem „Trzeźwość cykl wykładów w czasie 
od 14. grudnia do włącznie 18. grudnia, 


W 
odezwie zapraszającej do uczestnictwa wzywłą 
kierownik Departamentu zdrowia b. minister 
Dr. Chodźko do walki z klęską alkoholizmu, 
„Tujnującego zdrowie fizyczne i moralne Naro- 
du, rujnującego jego dobrobyt, zapełniającego 
swemi ofiarami więzienią į przytułki, zwyra- 
dniającego rasę“ do walki z „klęską społeczną 
równą gruźlicy, chorobom wenerycznym itp,” 

Wykłady mieć będą znakomiej mówcy 1 
działacze, lak prof. Dir. Qantkowśki z Pozna- 
nia („Wpływ alkoholizmu na stosunki społecz- 
ne” i „Alkoholizm i charakter“), docent Dr. 


Udział w niej Polskiej Ligi Przeeiwaikcholicznej w Grudziądzu 


Radziwiłłowicz, prof. Dr. Daszyńśka-Golińska 
(„Polityka społeczna w walce z alkoholizmem” 
„Abstynencja Jako zasada walki z alkotioliz= 
mem“), dyr. B. Duchowicz ze Lwowa („Rola 
i znaczęnie napojów alkoholowych w naszem 
gospodarstwie naredowem',  „Fiziologiczne 
działanie alkoholu na organizm ludzki“), Sę- 
dzia Sądu Najwyższego Glass („Alkoholizm 
i nieszczęśliwe wypadki”, „Alkoholizm i prze- 
stępczość") I inni. W programie są i wyciecz- 
ki dla praktycznego poznania skutków alkoho- 
lizmu, jak wycieczka do Państwowego Zakła- 
du dla umysłowo chorych w Tworkach, O- 
środka Zdrowia w Mokotowie, Szpitala dla 
dzieci i t, d. 

Poszczególne organizację z całej Polski 
biorą udział w wykładach przez delegatów, 
łak i Polska Liga Przeciwalkohołowa w Gru- 
dziądzu. 


Z racha mauczycielskieso, 


Zarząd Okręgowy Stowarzyszenia Chrz. 
Nar. Nauczycielstwa zarządził odbycie nad» 
zwyczajnych posiedzeń kół, na których prezes 
tegoż zarządu p poseł Albin Nowicki wygło- 
sit referaty orgaulzacyjne i to: w Świeciu, 


wie (koło Teresmoi-Laskowice) Pelplinie, Sta- 
rogardzie, Skórczu, Lubichowie i Zblewie. 

W bież. tygodniu odbędą się takież posię= 
dzenia: dnia 17 w Wielu, dnia 18 w Brzeźnie, 
pow. chojnicki, oraz 19 w Laskowicach zjazd 


Pruszczu, Nowem, Smętowie, Tczewie, Jeże- | prezesów kół pow. świeckiego. 


Naród? Śmiertelny sen. Sami sobie. 
żyte formy, a wiecznie nowe Życie. Wycho- 
wawca żołnierzy —- wychowawcą narodu. 


Dlaczego nie chce być dyktatorem? Dlacze- | gi Katolickiej ks. Józef Prądzyński, 


go jest dyktatorem? Ligą Narodów a idea 
Jagiellońska. Przed naród swój dła ludzko- 
ści. 


Początek przemówienia punktualnie o go» 
dzinie 6-8] wieczorem. 


TOWARZYSTWO KUPCÓW ŻY- 
DOWSKICH W GRUDZIĄDZU założone Zo- 
stało przed kilkoma dniami. Prezesem to- 
warzystwa został wybrany: p. Rotszuld. Lo- 
kaj towarzystwa mieści się przy ulłcy 3-g0 
Maja 32, II ptr. 


emih 


—** ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZW. 


INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. W GRU- 
DZIĄDZU podaje członkom do wiadomości, że 
tegoroczny podział gwiazdki odbędzie się w 
środę, dnia 22-go bm, o godzinie 6-ej wie- 
czorem w lokalu „Bazar” przy ulicy Moniusz- 
ki. Wstęp tylko za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. 


—** PRZECIW ustalenin się tradycyj pi- 
jackich w „Noc Sylwestrowa”. W piątek, 10 
bm. o godz, 8% wieczorem zagalł na sali Bi- 


Zu- | blioteki Uniwersyteckiej w zastępstwie preze- 


sa p. prof. dr. Gantkowskiego nieobęcnego z 
powodu wyjazdu — Sekretarz Jeneralnej Li- 
bardzo 
liczne zebranie przedstawicieli organizacyj i 
związków poznańskich. 


Przewodniczył prezes Ligi Katolickiej pa- 
rafji św. Marcina p. dr. Stanisław Salkowski. 

Zebranie zaszczycili swoją obecnością 
przedstawiciele władz wojewódzkich, . walska, 
sądownictwa, uniwersytetu, duchowieństwa, 
władzy duchownej z wikariuszem generalnym 
ks. Infułatem Meysnerem na czele. P ** 

Referował na temat zdziczenią obyczalo- 
wegu w nocy sylwestrowej w r. 1924 na 25 
i 1925 na 26 ks. Józef Prądzyński. 

Po dyskusji uchwaliło zebranie iednomyśl- 

nie: 

1. zgłosić akces do kroków podjętych już 
w tej samej Sprawie równolegla z 
Polską Liga antyalkoholową: 

2. Zwrócić sie do prasy z prośbą, żeby 
wcześniej, stanowczo i często w. tej 
sprawie urabiała opinie; 

3. stawić wniosek do właściwych władz 
o zamknięcie w wieczór sylwestrowy 


| 
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Profesora Wielherskiego 
p anisty 1 kompozytora 
wszechswiatowe; sławy 


Początek o godz. $ mej wieczorem 


9342 


4. do władz bezpieczeństwa o ograniczenie 
w noc sylwestrową ruchu ulicznego 
od godz. 10 wieczorem do godz. 3 rano, 

5. o sformowanie osobnej brygady poli- 

cyjnej, celem otoczenia dostateczną o- 
pieką warsztatów pracy, zagrożonych 
zniszczeniem. 

O godz. 9 wieczorem zamknął przewodni- 
czący zebranie dziękując za rzeczowe obrady. 

—** Udogodnienia kolejowe. Od dnia 6. 
12. 26 r. z Warszawy i od 7. 12. 26. z Gdańska 
w pociągu Nr. 413 i 414 zamiast wagonu 5y- 
pialnego J. i I. kl, kursuje wagon sypialny 
IL M, i HL kt 

W związku z uruchomieniem przez Dyrek- 
cję Warszawską pociągu Nr. 617/618 z War- 
szawy do lłowia i odwrotnie, zarządziła Dy- 
rekcja Gdańska, celem uzyskania połączeń 
do tych pociągów z kierunku Lubawy nastę- 
pujące zmiany pociagów Nr. 1422/1451 na od- 
cinku Iłowo—Działdowo. Poc. 1422 Działdowa 
przyjazd niezmieniony, zaś odjazd do Iłowa w 
trasie poc. Nr. 618 o godz. 5,08. Narzym przy- 
jazd 5,17, odjazd 5,18, Iłowo przyłazd 5,23. 

Pociąg Nr. 145] oczękuje w Howie na po- 
łączenie od poc. Nr. 617 minut 20 i bieg iego ' 
zmienia się następująco: Towo odjazd 3,04, 
Narzym przyjazd 3,09, odiazd 3,10, Działdowa 
przyjazd 3,27 i dalej do Lubawy odiazd nie 
zmieniony: 

—** WYBICIE SZYBY WYSTAWOWEJ. 
We wtorek, dnia 14-go bm. o godzinie 23.30 
nieznany narazię sprawca wybił wielką szybę 
w -składzie cukierków Antoniny Bony przy 
placu 23-go Stycznia 25. 

Na miejsce wypadku przybyła natychm. po- 
licja w celu zabezpieczenia przed ewentualną 
kradzieżą. Jak stwierdzono, nieztani spraw- 
ca zdołał ukraść tylko iedno pudełko z cu- 
kierkami. 

—** ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Ko- 
bieta lekkich obyczajów, niejaka B. Kazimiera, 
zamieszkała przy ulicy Pietruszkowej 22, zo» 
stała aresztowaną pod zarzutem popełnionej 
przed ośmiu dniami kradzieży 1500 złotych 
na szkodę handlarza Ruprechta, zam. przy! ul, 
Radzyńskiej, 

Oprócz tego B. uchylała się dłuższy czas 
od odsiedzenia kary w domu poprawczym W 
Chojnicach, 

KINO „ORZEŁ — „Uwiedziona”, Sees 
narjusz „Uwiedzionej* opiera się zasadnicza 
na niezmiernie olekawym, społecznym gro» 
blemie watki wielkiego przemysłu z drobnymi 
pracownikami (w tym wypadku na walce bo- 
gatego kapitalisty, posiadającego monopol ry- 
bołóstwa z ubogimi rybakami), ale właściwie 
zagadnienie to służy tylko za tlo dramatu, 


| podczas gdy OŚ jego Stanowi miłość dwojga 


- 


przedstawicieli młodego pokolenia tych dwóch 
walczących ze sobą klas spolecznych. 

~ Dzięki świetnej reżys. drga w omawianym 
filmie przykuwalący uwagę nerw ruchu i 
wciąż przeniyka się. Zaostrzające ciekawość 
iskierki narazie awanturniczej sensacji (noc- 
na wyprawa na połów), które jednakże pło- 
ną coraz mocniej, wybuchając wreszcie po- 
tężnym płomieniem tragicznego | splotu wy- 
padków. 

Rolę tytułową odtwarza znana gwiazda fil. 
mowa Mary Pickîord. Jej gra w „Uwłledzio- 
nejt — mimo, iż jest. ta kreacja aż nazbyt 
ealistyczna — stwarza koło widza atmosferę 
poezji, bajek į wiedzie go w tęczową krainę 
fantazji. 


Ilustracja muzyczna, jak zwykle, bardzo 


R 


(rt) Na pomyślny rozwól Żeńsk. Towarz, 
Gimn. „Sokół” odprawiona zostanie w nie- 
dzielę, dnia 19-go grudnia br. o godzinie 8-ej 
rano uroczysta Msza św. w Kościele Farnym. 
Wszystkich członków Żeńskiego gniazda, 
oraz bratnich Towarzystw Sokolich uprasza 
się o wzięcie udziału w pochodzie. 

Zbiórka o godzinie 7,30 w Gimnazium Kla- 
sycznem przy ulicy Sienklewicza, 

(rt) Tow, śpiewackie „Echo“. Zwykła lek- 
cja w czwartek, dnia 16-go grudnia br. nie 
odbędzie się. Natomiast odbędzie się zebra- 
nie zarządu towarzystwa w sobotę, dnla 18 
grudnia o godzinie 8,30 wieczorem w lokalu 
zebrań. 

(rt.) Posiedzenie zarządu Ch. D. w ponie- 
działek, dnia 20. bm. odbędzie się w Grudzią- 
dzu w sekretariacie, Rynek 15. posiedzenie 
zarządu Pomorskiej Rady Wolewódzkiej P. S. 
Ch. D. na którem poseł A. Nowicki złoży 


— lokali publicznych o godz. 9 wiecz. ! sprawozdanie z z posiedzenia Zarządu Głównego. 
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ZODOSOSSSSSOSGGH | 

Z życia wojskowego h 
PETERE ESN, | 
ZMIANA W ADJUTANTURZE 64 P. P. 

Jak nas informują, w najbliższych 
dniach ma nastąpić zmiana na stanowi- 
sku adjutanta 64 grudziądzk. pułku pie- 
choty. Dotychczasowy adjutant pułku, 
por. Władysław Kosmowski, który na 
tym stanowisku zyskał sobie szacunek i 
poważanie zarówno przełożonych, jak i 
kolegów przechodzi do I kompanii C. K. 
M. Natomiast por. Smoleński Jan, do- 
tychczasowy dowódzca 3 komp. C., K. M. 
został powołany na zaszczytne i odpo- 
wiedzialnę stanowisko adjutanta. 

Wediug tych samych informacyj do- 
wództwo 3 kompanii ©. K. M. po porucz- 
niku Smoleńskim obejmie kapitan Wy- 
socki, brat znanego i cenionego mecena- 


sa Wysockiego. | . r 


OSOBISTE. 
Dowódzca 64 p. p. szt. gen. 


kąd jeździł na inspekcję składnicy wo- 
jermej 64 p. p. 
ZMIANA NA STANOWISKU OFICERA 

PLACU W GRUDZIĄDZU. 

Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 
oficer placu w Grudziądzu kapitan 64 pp. 
Osmoła Michał został odwołany do pułku 
macierzystego i ma objąć prawdopodob- 
nie dowództwo 8 kompanii strzeleckiej. 
Kap. Osmoła na swoim odpowiedzialnym 
stanowisku zjednał sobie powszechne u- 
zmanie. 

ZMIANY NA STANOWISKACH 
DOWÓDZCÓW. 

W dowództwie stacjonowanych wileń- 
skich wojsk zajdą zmiany. Doąwódzca 
5 p. p. leg. płk. Baczyński przeniesiony 
został na stanowisko dowódzcy II. dyw. 
legionów w okolicę Zamościa. Dowódz. 
two 5 pułku obejmie ppłk. sztabu gene- 
nego Furgalski. 
ZYC NA ZEE ZORZZYZ EESE 

e 
Z całej Pols 
EE ECHEELGEZE) DDE 
WARSZAWA. 

Dziecko podrzuca dziecko. Nędza dopro- 
wadza do rzeczy wprost niewiarogodnych! 
W Warszawie zdarzył Się np. fakt nie noto- 
wany jeszcze w kronikach palicyinych: oto 
na schodach domu Nr. 84 przy ul, Leszno, 
10 letnia dziewczynka usiłowała podrzucić 2 
mies. dziecko! Lokatorowie domu spostrzegli 
maczące niemowlę i zaopiekowali się niem, 
zatrzymując jednocześnie _ dziesięcioletnią 
„przestępczynię”. 

POZNAŃ. 

Głodomór zrobił dobry Interes, ale me do- 
trzymał warunków. Głodomór Jurand, który 
w Poznatiu rozpoczął w ostatnich dniach 
października głodówkę, obliczoną na 45 dni, 
przerwął ją i opuścił komorę szklaną, w któ- 
rej przebywał od 30 dni. Jako doświadczenie 
naukowe impreza ta nie udała się pod żad- 
nym względem, natomiast materjalnie przy- 
niosła ena Jurandowi pokaźny dochód obli- 
czony na 50--60.000 złotych, ponieważ frek- 
wencja zwiedzających przez cały czas była 
bardzo duża. 

Dobry interes, Najpierw oszczędziť 
wydatków przez 30 dni na wyżywienie a przy- 
tem zarobił przeszło 50 tys. złotych, To mi 
interes w dzisiejszych ciężkich czasach — i 
braku gotówki. 

KOSINKI, wojew. warszawskie. 

Otrała się zaraz po ślubie. Z Warszawy 
donoszą: W majątku Kosinki, województwo 
warszawskie, miała miejsce niezwykłą tra- 
gedja rodzinna. Otóż córka właściciela tego 
majątku wychodziła zamąż. W parę godzin 
po Ślubie, w czasie hucznej zabawy, panna 
młoda otruła się arszenikiem. Powód strasz- 
nego kroku nieznany. 
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GŁOS POMORSKI 


liczba czytelników. 


pisma. 


Aleksander Wielhorski urodził się na 
Wołyniu 26 listopada 1890 roku, Ukoń- 
czył gimnazjum i Szkołe Muzyczną w 
Żytomierzu, Następnie studiuję prawo 
na Uniwersytecie kijowskim, a pragnąc 
ukończyć konserwatorium (którego w Ki- 
jowie jeszcze nie było) przenosi się do 
Moskwy, gdzie wstępuie odrazu na wyż- 
szy kurs klasy fortepianu do znanego pro- 
fesora Igumnowa i do klasy kompozycji 
prof. Taniejewa. W 1913 roku kończy 
Cesarskie Konserwatorium i otrzymuje 
dyplom na tytuł „Artysty Wyzwolonego”. 
Do lipca 1914 roku przebywa za granicą, 
korzystając z cennych wskazówek Józefa 
Fiofmana (Vevery) a następnie udaję się 
do Francji i Anglji koncertując z powo- 
dzeniem w Paryżu i Londynie. Wojna 
światowa zastaje A. Wielhorskiego jako 
prof. Wyższego Instytutu Muzycznego w 
Pijowie, którego dyrektorem był znany 
pianista i kompozytor Feliks Blumenfeld. 
Pierwsze kompozycje Wielhorskiego zo~- 
stały wydane w Kijowie przez firmę Le- 
ona Idzikowskiego, wśród których pieśń 
„Wichry zwiały** została nagrodzona na 
konkursie w Moskwie. Następnie znana 
firma Jurgensena (Moskwa—-Lipsk) wy- 
daje szereg utworów fortepianowych 
Wielhorskiego, co odrazu zrobiło Mu do- 
brą markę jakó kompozytorowi. W 1920 
roku przybywa Wielhorski do Warsza- 
wy, gdzie zostaje Starszym Referentem 
Muzycznym przy M. $. Wojsk, a na- 
stępnie członkiem Komisji Muzycznej 
przy IM. Oddziale Sztabu Generalnego. 
Co roku odbywają się w Warszawie kon- 
certy kompozytorskie Wielhorskiego, ma- 
jące utwory wokalne, skrzypcowe | for- 
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Zamówienie na czasopismo. 
Niżej podpisany prosi a dostarczenie czasopisma 


CELOS POMORSKA: 


z Grudziądza na miesiąc Styczeń — na i kwarta: 1927 r.*) 
Ściągnąć należną kwotę przez listowego, 


R RE A w i 


%) iecdpow edni okres skreślić. 


paeme URIA ——— grudnia 1926 


podpis i dokładny adreg 


| O S EE 


Od 15 do 25 grudnia przyjmują listonosze przedpłatę 
na „GŁOS POMORSKI* na I kwartał 1927 r., wzglę- 
dnie na miesiąc styczeń. Prenumerata nie została zmienio- 
na i jak dotychczas wynosi kwartalnie 8.58 zł, a miesię- 
cznie 2.86 zł już z odnoszeniem pisma do domu. 


| 
Zamawiać można także pismo nasze w agenturach | 
miejscowych i zamiejscowych, dalej u licznych do tego | 
upoważnionych kolporterów i wreszcie wprost w ekspedycji : 
„Głosu“. Do wszystkich miast i miejscowości na Pomorzu |% 
„GŁOS POMORSKI“ jako najszybsze pismo na A 
Pomorzu, zawierające najnowsze wiadomości krajowe 
i zagraniczne, przejęte telefonem w ciągu ostatniej 
mocy; roznosi je po Pomorzu równocześnie z rannemi ga- 
zetami warszawskiemi i deciera do czytelnika togo sa 
mego dnia do połudmia. Dowodem stałego polepszania się | 
pisma naszego i wziętości, jaką się cieszy u najszerszych 
mas społeczeństwa pomorskiego, jest jego stale wzrastająca 
Fakt ten umożliwia nam wprowadzanie 
dalszych ulepszeń, jak dodawanie bezpłatnych ilustrowa= 
myeh dodatków, zamieszczanie orygicalnych korespon- 
dencji wybitoych współpracowników z różnych dziedzin ! 
życia, wreszcie od czasu do czasu powiakszenie objętości | 
'Tuszymy, że na tej drodze dalej postępując, zdobę- 
dziemy sobie uznanie i poparcie szerokich rzesz czytelników. 


hima.stracja „Głosu Pomors kiego“. 


ne! 


TA WY: PATA ; P e POPPER EZR "19 
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wyzna TOP RAD EKRAN a ZZ OG Ś 


Aleksander Wielhorski pianista kompozytor | 


tepianowe, Firma Idzikowskiego, a na- 
stępnie firma Kuncewicz-Fofman wydały 
(1920—-1926) cały szereg utworów Wiel- 
horskiego do Śpiewu i na fortepian, a 
Wojskowy Instytut Naukowo - Wycho- 
wawczy drukuje jego „Splewnik Żołnie- 
rza“, zawierający 63 pieśni w dwugłoso- 
wem opracowaniu. Firma Kuncewicz i 
Hofman wydała wówczas „Repertuar Pe- 
dagogiczny*, zawierający sto kilkadzie- 
siat utworów fortepianowych, włożonych 
według 5-ciu stopni trudności w opraco- 
waniu prof. Wielhorskiego. W 1922 ręku 
zostaje Wielhorski profesorem Konser- 
watorjium w Toruniu, a od 1923—24 pro- 
iesorem Wyższej Szkoły Warszawskiego 
Tow. Muzycznego im. Chopina, poczem 
prowadzi w Warszawie własne „Studja 
gry fortepianowej“. — Z utworów orkie- 
strowych były wykonywane: „Ad astra", 
poemat symfoniczny (w Kijowie), „Ele- 
gia" (pamięci Sienkiewicza), grana w 
Warszawie pod dyrekcją Emila Młynar- 
skiego, „Fantazja“ (w formie wariacyij) 
na fortepian i orkiestrę, grana w Filhar- 
monii Warszawskiej z udziałem kompo- 
zytora, oraz dwa „Momenty Muzyczne” 
na orkiestrę smyczkową, — Prof. konser- 
watorjum warszawskiego, Ś. p. Stelan 
Szczuka, opracował na orkiestrę woisko- 
wą dwa utwory Wielhorskiego: „Elegie“ 
i „Moment musical”, Pieśni na głos solo- 
wy napisał Wielhorski dotychczas trzy- 
dzieści kilka, z których „Cześć Chopina", 
„Nie wam słowiki“ i „Trąbka gra“ cje- 
szą się dużą popularnością. — Prócz tego 
Wielhorski napisał szereg utworów na 
fortepian i skrzypce, Niedawno wyszed! 
Wielhorskiego „Zbiór ulublonych kolęd" 
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w układzie fortepianowym, a obecnie są 
w druku jego „Pieśni ludowe“ na chór 
mieszany. — Jako pianista prof. Wielhor- 
ski występował również z powodzeniem 
w Rosji, Niemczech (rok 1924) i Rumunii 
(rok 1926). Ostatnio pieśni Wielhorskie- 
go śpiewał z powodzeniem w Ameryce 
tenor Jarzębski, a w maju r. b. pianista 
Niedzielski grał utwory fortepianowe 
Wielhorskięgo na swych koncertach w 
Londynie. które zostały pochlebnie wy- 
różmione przez krytykę angielską. 

U nas wystąpi prof. Wielkorski z je- 
dynym koncertem dnja 17 grudńia w tea 
trze miejskim. - 


GD 


DED 


s Wiadomości 


TENISIŚCI GRUDZIĄDZCY. 


Nowy klub tenisowy, pragnąc dać możność 
większemu ogółowi uprawiać teu szlachetny 
sport, czyni starania aby uzyskać od magi- 
stratu korty tenisowe, które dotychczas były 
w rękach klubu niemieckiego. Mamy nadzieję, 
że Magistrat miasta Grudziądza poprze tę pra. 
cę i swą pomocą przyczyni się do rozwoju 
sportu tenisowego w naszem mieście. 


PLANY POLSKIEGO ZW. NARCIARSKIEGO, 


Narciarstwo naszę jest jednym ze sportów, 
który się żywiołowo rozwija i żdobywa uz- 
nanie zagranicą. Prezes PZN pułk. Bobkow: 
ski otrzymał niedawno list barona Ymadu pre- 
zesa japońskiego związku narciarskiego w któ- 
rym dziękując za poparcie przy przyjęciu Ja- 
ponji na człouka F. I. S. (federacji narcłar= 
skiej) pisze: „Gdyby ktokolwiek z członków 
waszych klubów zechciał odwiedzieć nasz 
kraj, z największą radością będziemy starali 
się otoczyć go wszelkimi udogodnieniami i 


| uczynić jego pobyt najprzyjemniejszym”. 


P. Z, N, pomnąc o obowiązkach kontaktu 
z zagranicą, jakie ciążą na nim, projektuje wy” 
stepy zagraniczne, a mianowicie wyjazdy na< 
szych narciarzy do Francji na główne zawody 
o puhar, do Szwajcarji na wielki konkurs 
skoków w Pontresina z końcem stycznia, da 
Cortina d'Ampezzo (Włochy), na mistrzostwa 
Europy od 3—5 lutego, do Czechosłowacji na 
mistrzostwa związkowe od 28—30 stycznia, 
do Austrii od 10—12 lutego, oraz na południo« 
wą stronę Tatr. Oprócz tych zawodów mo« 
żliwe są leszcze inne występy nieprzewidziane 
up, Skandynawia, gdzie pragnęlibyśmy popróbo- 
wać naszych sił w biegach z najwyższą kla- 
są Świata. Zrealizowanie zamierzeń P. Z. N, 
uzależnione jest naturalnie od możności finan- 
sawych. 

Zarząd Główny dąży do tego, aby móc 
obesłać wszystkie wymienione zawody, z tem 
że kasa P. Z. N. pokryje 50—70 proc, koSZ= 
tów, zaś członkowie P. Z. N. i zawodnicy 
resztę. 

Program zawodów w Polsce obejmuje: 
Trójmecz  Polska—Rumunja—Czechołowacja, 
który ma się odbyć pod Lwowem. Program 
jest następujący: dnia 21. 1. — bieg patrolo- 
wy ze strzelaniem 30 klm, 22, 1. — bieg 18 
kim. cywilny i wojskowy, 23. 1. — skoki i 
bieg z przeszkodami. Zawody odbywać się 


będą w dwóch konkurenciach: cywilnej i 
wojskowej. 
SPORT ZAGRANICZNY W PARU 


WIERSZACH, 

Mistrzem Europy w ping-pong został We- 
gier Jacobi. 

Mecz fogtbalowy Szwajcaria 
zakończył się wynikiem. 3:2. 

F. 1. F. A. na posiedzeniu paryskiem za- 
broniła rozgrywek o puhar Europy środkoweł 

W Mediolanie, piechur Gallegavi przeby” 
dystans 20 klm. w godzinię 38 min. 51 se- 
kund, bijąc o 29 sekund rekord światowy. 
EE 0 A E WW TREE 0 pocz W 0 


Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Średzki, 


— Niemcy 


Wyciąć, wypełnić dokładnie i wręczyć listowemu. 


Zamówienie na czasopismo. 


Niżej podpisany prosi o 


dostarczenie czasopisma 


"GŁOS POMOBSK He 


z Grudziądza na miesiąc styczeń — na I kwartał 1927 r.*) 
Sciągnąć należną kwotę przez listowego. 


©) nieodpowiedni ekres skreślić. 


podpis i dokładny adres 


= dnia ~ grudnia 1926 


mman mimon a manne 


3 Qd czwartku, 16 grudnia | 
| Dwa szlagiery 
W w jednym programie! | 


naónchro<aru zatajwki 
Demnny Rasskorsti w Gzudzigtzz. 


Obwieszczenie. 


Tegoroczny targ gwiazdkowy 


dzie się od 20 do 
Tutejsi kupcy, 
stragany na rymku, 


24 grudnia włącznie. 


mający zamiar ustawić 


winni się zgłosić ce- 


lem przydzielenia im miejsca — w I Ko- 
misarjacie Policji Państw., Ratusz I. 
Równocześnie podaje się do. publicznej 


wiadomości, ý 
Opieki Społecznej, 


w dniach 18, 20. 21, 


22 i 23 grudnia r. b. mogą być składy 


otwarte do godz. 8 wieczorem; 


zaś W 


niedzielę, dnia 19 grudnia r. b. mogą być; 


składy otwarte od godz. 1 do 6 wieczo- | 


rem. 


Grudziądz, 15. XII. 1926 r. 


9341 


marki 


. *ETWOWA), 


Dobrze zgraną orkiestrę £, Z ! Ne a SZARO 


„Ford, 4 osobowy, z 
ką, w bardzo dobrym stanie, elektr. 
oświetlenie, nowe opony (1 re- 
gotów do jazdy za 
4300 sł zaraz do sprzedania. — 
Gdzie? wskaże administracja Grło- 
au Pomorskiego pod nr. 8000. 


Prezydent miasta 
(2) Włodek. 


(zespół każdego rodzaju) 
poleca Związek Pedofic. Rezerwy 


(Koło Grudziądz) 


Zamówiauia przyjmuje 


Fr. Błaszkiewicz, kapelmistrz 


ulica Lipowa 37, If. piętro > 
| jn m. ARE, 


Kupon zniżkowy 
LA balkoa i lożę 


16. 12. 26 


do kina 


Teleton 892 * (9388 


20 | 


„Apollo 


sensacyjay w 


odbe- 


Największy i nailepszy obraz erotyczno- 
w 10 aktach z niezrównaną 
2 eajpos Mary Picktord S% 


9343 


NADZWYCZAJNA OKAZJA! 


| 
| Tylko 4 dni! 
| można najlepi 


Najwyższe ceny! 


Do soboty | 
ej spieniężyć 


wszystkie papiery państwowe. 


Najwyższe ceny l 


HOTEL DWORCOWY 


maprzeciwko dworca pokój nr. 8 


od 10-tej — 12-tej 


i od 3-ciej — 6ć»tej 


| Zegarek dawski ze 


że za zgodą Min. Pracy j| OMAZJA! Mam zlecenie za bezcen do mode: 
nią EGoiczykiz brylantami — cena 250 zł 
Wisiorek na szyję z brylantami ceos 275 zł 
Pierścionek damski z bryl.ijap perłą 150 a 


zlotą branzołetą 50 æ 


| B Papier, Grudziądz, Mickiewicza 21 1 
przy poczcie. 


97,2 


Guiazdory 


LUKULLUS - 


artofie mmarcepanowe 
artofie persypanowe 
onfekt herbaciany 


czekoladowe 


Strój choinkowy cukrowy 
poleca 


9035 
Bydgoszcz 


Filja Grudziądz, Turuńska 35 
Telefon 


nr. 144. 


łomę. siano, koniezynę suchą luźną i praso 


Iz uu jo uu j 
A. M Scheel, 


Pianina + 


sławy 


Jedno słowo 


10 groszy 


poleca po źnacznie 
zredukowamych cenach 


Fortepiany 


pierwszorzędnych firm światowej 


na dogodnych warunkach spłaty. 


B. Sommerteld i an 


fabryka forteplanów 


B "a. onto, 2. | 


waną otręvy żytnie i pszenne a« równicź 
wwszaluie przetwory młynarskie, zb>że 
—— i wszcikie produkcje rulnicze = — 


ostaie 


Gdańsk [anzig — Langfubr 


9000 vorm Bruno Preuschaff Nachi 
Haupratr. 147 


Telefon 41207 


OT OOO ZA 


- Harmonje 


jakoteż +9288 


"WINE T, 


o 7964 


Dramat sensacyjny w 7 aktach z Fred Thomsonem 


Za- Razem 17 aktów «64E 


sunek do Krósów. 
świąt. 


Tel. 84 


Początek o SOP 6.156 i 8:15, w ARE o "SE e 


Saali iaiia 


z wysokim rabatem!!! 3 


PONCZOCHY 


i fiorowe, bawełniane, wełniane 


i wełniane z jedwabiem. Skarpetki 
męskie i dziecięce poleca w dużym wyborze: 


Fomorska Fabryka Pończoch o 


Grudziądz, ul. Groblowa (Pl. Kąpielowy), tel. 2 


9183 


Nakładem Sztandaru Polskiego w Rybniku 
ukazała książka o 240 strenicach dużego tormatu 80 p, t: 


Z Sejmu i z Kraju 
przez Dra Tadeusza Meudrysa, posła na Sejm. 


Z nadzwyczaj bogatej ireBvi podajamy: Rozkład radykalizmu | 
w Polsce. — Zależność gospodarstwa narodowego od pol- 
tycznych i etycznych stosunków w państwie. -> Z rozważań 
nad Konkordatem. — W rocznicę strierci sp. G. Narutowicza. 
Rxeż ułanów. — Ziemiaństwo a reforma rolna. — Nasz stø- 
— Nie powinno się znos'ć w Polsce 
— Na Zmartwychstanie biją dzwony 


Cena zł 4,— 


Do nabycia W Admin. Głosu Pomorskiego - Grudziądz | 


|. a Fabryka Jateraców. Patentowych |" p. 


ZIĄDZ ui. Solna 3 


naber i pets patentowe 
długotrwałe, 
siatek do łóżek żelaznych 


wprawianie 


i reperacje takowych. 
WYKONANIE 


wszelkich prac 


tapicerskich 


przez sily pierieszorzędne 
|| Ceny stale nainitszc. 


Ceny stale najniżeze 


Drukarnia 


SZMATY 


przeprane do czyszczenia maszyn kupu- 
je w mniejszych i większych ilose'ach 


Pomorska. 


jw JEST o godzinie %.gie; 
popolncdinin: wielkie przedsta- | 
wienie dla dzieci i miodzieży 


Fred Thomson i 2 komedie | 


12 aktów 


Księgi 3 
Handlowe 


w wielkim 
wyborze polac» 


Wi. Kulerski 


Grudziąda 
Pańska 1% 


Przy aapiacie 
gotówką 10%, 
rabatu, 


Dubeltówka 


kal. 16. prawie nowa, 
i tabrykat belgi'sti, beze 
kurkowa a  „terałem 
skórzanym, Sliczny po* 
darek gwiazdkowy, tanio 
do sprzedauia, ul. Gro= 
blowa 22-24 II, lewo. 


Baczność! 
Fotegrafje 


paszportowe 
w pół godzinie |7937 


Zaklań lotograliczny, 


3-go Maja ar. 


y= a * 
4? w POZNANIU "4 
itp. itp. 


Zbyt mało 


JYT Paa swój zakup! 


ZBYT WIELU 


pos'ada Pan dostawców! 


Każdy odsprzedający 
zaopatruje się 

w artykuły biurowe, szkolne, pi- 

śmienme, karty do gry, szpagat, 

papier pakowy i porssponany 


dobrze i tanio 18287 
w firmie 2, 
Rydgoszez =~ Dworcowa 39. 


DOKTOR 
K. Marsinek p 
wadził się na ul. Młyń- 
ską 11, L ptr, przy ul. 
Mickiewicza tol 149 


DOM 
masywny £ 3-ma skla- 
damı w glównej ulicy 
zafas na sprzedaż,- Cena 

odiug vgody. A, Czu- 
ek, Skórez ( Pomorze), 


OBRAZY 
olejne w wielkim wy- 
borzo polecam po bardzo 
przystępnych cenach 
Tuszewska Grobla 20, 
UI. HI. p. Plucińs Plucińska 


2 1OWOZY 


(polowczyki ), w bardzo 

dobrym stanie (jak no- 

we), korzystn:e dosprze- 

dania, 

Hipolit Kotliński, 
skłąd Żelaza, 


Mickiewieza 24, [9337 


JADALNIA - 
kompletna, prawie no- 
wa bardzo korzystnie 
do sprzedacia ulica Ra- 

j dzypaka nr, 9, LI, piętro 
| prawo 9805 


= TOR 
5 P. S. 440 wolt A, E. 
G. BÓWER męski jak 
nowy do sprzedania Bo- 
janowski ulioa Koszaro- 
wa 24 980. 


SELA D 
kolonjalay z towarem 
craz 3 pokoje i kuchnia 
na sprzedaż, Wiadomość 


Chelmińska 67 9806 


2 PIANINA 
czarne 1 2 todapiany sto- 
lowe po cenach 1200 
1450 3l i elegaocki gra- 
mołon 100 zł de sprze- 
dania. Odzie? wskaże 
Głos Pomorski nr. 9813 


Buha! rozpłodawy 


1!/q roczny oraz 


dymaczka 


ma sprzedaż. 


Ziep, Nowawieś 
p. Grudziądza 9344 


Liny 


druciane, konepne 
i powróz simsło- 
wany dostarcza |9048 
B. Muszyński, 
fabryka lin Lubawa. 


p|<ę 3 s. 


Zające 


od 8 funtów i więcej za 
sztnkę 12 zł — niżej 8 
ołów za funt 1,40 zł 
Regaecze za ft. 1.35 zł 
Króliki duże, za Setu- 
Je'enie, dziki 
i bażanty po na|wyż- 
saych cenach dziennych 
Wysyłka może nastąpió 
za zaliczeniem koleje- 
wem. Większe partje od- 
bieram i zapiacę na 
miejscu. F. Ziołkow- 
ski,Bydgoszcz, Kosemi- 
na 11, teleton nr. 1095, 
(pryw. 224). 


COZELADNIR 
piekarski piecowy po: 
sznkuje posadę Szpicker 
Grudziądz, ulica Dwor- 
cowa 13 9807 


POMOCNIK 
fryzjerski, p 6LwsZoizęd- 
na sila, naiychrmiast po- 
szukiwany 5. Kubicki, 
Grudziądz, Lipowa 3 


SIŁA. 
biurowa z kaucją 2—3 
ay, zł, przyjmie po- 
sadę od L 1. 27. wzglę- 
dnie 1. II. 27. Zgłosze- 
nia piśmienne do Głnsu 
Poniorskiege nr. 9801 


ekypedjgntka 


od zaraz poszukiwana. 


ui. Toruńska 8. 


( MIESZKANIA J 


8 POKOJOWE 
mieszkanie przy ulisy 
Mickiewicza 8 II piętro 
2 wszelkiemi wygodami 
oraz ogródek owocowy 
do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomyśó w „Pralni 
Chemicznej nl. Mickie- 
wicza 8, 9752 | € 


MIKSZE ANIA 
bez mebli 2—4 pokoji 
z kuchaią, najpóźnie) 
od 1 stycznia, czynsz 
zapłacę za rok z góry. 
Oferty składać do Domu 
Komiz30w ago PAŁ 
ul. 3 Maja 10 9726 


POKOJU 

lub 2 ch dobrze umebło- 
wanych z oddzielnym 
oiekrępującym weji- 
ciem tw okolicy Piaeu 
28 Stycznia poszukuję 
od 1 stycznia. Zgłosze- 
nia do Gilosu Pomorskie- 
go pod nr. 9711 


2 POKOJE 
umeblowane z osobnam 
niekrępującem wejściem 
| [siepe się. Zgłosze- 
nia do Głosu Pom. 9794 


2—3 POKOI 
nmeblowanych z kuch- 
nią posaukuję. Oterty 
do Głosu Pomorskiego 
pod mr. 9787 


1 lab 2X POKOJE 
umeblowane z utrzyma- 
niem do wynajęcia Li- 
powa 35 98 


t lub 3 POKOJE 
dobrze umeblowane Z% 
calkiem utrzymaniem 
luv bes od zaraz do Wy- 
uajęcia Tuszewska Gro- 
bla 24 9810 


POKOJ 
z dobrem utrzymaniem 
dla uczni jast 0d nowe- 
go roku do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Glosu Po- 
morskiego pod nr, 95 


AKRAWCOWA 
poleca się w dom i poza 
domem, najchętniej na 
wiek. Nowowiejska-dro- 
ga 1, I. p, lewo 9779 


LOKAL 
biurowy, siładający się 
z 2 pokoi biurowych 
oraz mieszkania przyna- 
leżnego (2 pokoje i ku- 
chaia) do odstąpienia 
natychmiast Zgłoszsnia 
do Glosn Pomorskiego 
pod nr. 9340 


LEKCJI 
jęsyka trancuskiego 
pragnę brać. Oferty do 
Głłosn Pemorskiego pod 
nr. 9809 


STENOGRAEJI 
wyucza darmo, listo- 
wnieRedakcjaStenogra: 
ta Polskiego, Warszawa, 
Szczygla 12. I 9131 


ZGUEY 


ZAGUBLIUAO 
dokumenty za nazwisko 
Aleksander Piotrowski. 
książeczka wojskowa, 
wykaz osobisty i zaś- 
wiadczenie bankowe któ- 
re unieważniam 


LEKOYJ 
języka francuskiego, nie- 
mieckiege, angielskiego 
udziela proteser gimna- 
zjalny. Oferty da Głosu 
Pomorskiego nr. 8858pm 


SZYJ SAMA! 
Formy z bibałki ną 
wszelką garderobę dam= 
ską, dziecięcą wykonuw 
je tanio M-me Marie, 
Tuszewska Grobla 18. 


Lustrzany połysk 


